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się wszystkie zagadnienia dzisiejszej epoki. 
Nie ma dziś jednej politycznej w Europie kwe- 
styi, coby bezpośrednio lub pośrednio nie od- 
nosiła się do tych prawd, które wyszły ztego 
| „maluczkiego miasta Judy“, a które odepchnąć 
i zniweczyć usiłuje duch przeczenia. 

Coraz bardziej występuje linia graniczna 
pomiędzy ideami powstałemi z ducha Chrze- 
śćiaństwa a dążeniami, co zetrzeć starają się 
zabytki dziejowe chrześciańskich. narodów. 


W Krakowie — w całej Austryi: 
rocznie  złr. 20 złr. 24 
półrocznie „ 10 „ 12 
kwartalnie „5 „ 6- 
miesięcznie „ 2  „ 2c. 25. 
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wo Lwowie: Ajencya „Ozasu* A. Piątkowskie, ź 
we Eawot a , . go, plac 
Katedralny 1. 31; — w Wiedniu: A. Oppolik, Woll- 
; zeile. 29; —w Paryżu (va Francyę, Belgię i Anglię) 
pułkownik Wine. Raczkowski, Faubourg Poissonitre 33, 
wreszcie wszystkie urżędy pocztowe w kraju i za granicą. 
Uprasza Się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
- wnej opaski drukowanej z. adresem. 
ae” liczy się od każdego pierwszego dnia 
s Prenumeratę najdogodniej przesyłać 
Sh , Z0- 

kazom pooztowym. Be * 
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— _ każdego numeru. : 


sty na zgromadzenia rodzinne, jakąż zwiasto- 
wać będziemy wieść błogą, jakie życzenia, co 


dla kościoła ani dla kraju naszego najbliższa 
nie zdaje się wróżyć przyszłość. A jednak 
sprawa naszego narodu przegrana na wszyst- 


siłą prześladowań naszych nieprzyjaciół w ko- 
lei porządku chrześciańskiego. Wszelkie potęgi 
|materyalne sprzysięgły się przeciw nam i na 
|całym obszarze Polski nie brak ucisku i udrę- 
czeń. Więc dobrą dziś wieść zawiera tylko ta 
stara pieśń nasza: zh 

„Bóg się rodzi — moc truchleje!*.... 


BĘ Z dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
„CZASU* przeniesioną zostaje z Księgarni p- 
Czecha, do Księgarni p. S. A. Krzyża- 
nowskiego przy ulicy Floryańskiej. — Inne 
Ajencye pozostają jak dotąd, 


A kraków 24 grudnia. 
` Obyczaj to staropolski składania życzeń 
w wilię Bożego Narodzenia, a bardziej chrze- 
 ściański od przyjętych w innych krajach po- 
winszowań noworocznych. Nie chronologiczna 
„, data rozpoczynającego się roku, ale pamiątka 
'" najwyższej tajemnicy dziejów ludzkości, tajem- 
nicy wcielenia Słowa Przedwiecznego, uważaną 
była w Polsce za chwilę obrachunku z ubie- 
|  głym rokiem, a rozpoczęcia niejako nowego. 
| życia. Wilia Bożego Narodzenia miała też 
w Polsce przywilej obyczajowy powinszowań, 
+ życzeń, zgromadzeń i podarków, jaki w in- 
| nych krajach przypadał na wieczór Św. Syl- 
; Westra. lLiecz też w Polsce przy tych: obcho- 
dach i życzeniach nie o datę noworoczną, nie 
o *tefmin kończących się i zaczynających inte- 
resów i zobowiązań chodziło, nie o pomyśl- 
ność materyalną w kalendarzowym porządku 
roku, lecz o zawiązanie nadal wątku chrze- 
ściańskiego życia, a odrodzenie się duchowe 
| z rodzącym się Zbawicielem świata. 
> W myśl przeto tej wysoce chrześciańskiej 
„ tradycyj narodowej i my też zwykliśmy łamać 
opłatek z gronem naszych czytelników, łącząc 
się z nimi w życzeniach, dzieląc się i tem co 
boli i tem co pociesza. Zwykliśmy też od- 
_ nosić corocznie obrachunek z biegu wypadków 
-do tajemnicy rodzącego się Zbawiciela, która 
w dziejach ludzkości w każdej dobie history- 
cznej jest nową, zawsze życiodajną , odradza- 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Nowy Sącz 23 grudnia. 


(M. S.) Na ostatniem posiedzeniu Rady pań- 
stwa wniósł minister skarbu projekt regulacyi płac 
urzędników, oczekiwany przez wszystkich z naj- 
większem upragnieniem. I istotnie było czego cze- 
kać, gdyż płace dotychczasowe wobec coraz bar- 
dziej wzmagającej się drożyzny nawet na najskro- 
mniejsze potrzeby wystarczyć nie mogły. Rząd sam 
uznał tę smutną prawdę i starał się przez dodatki 
z powodu drożyzny tymczasowo złemu zaradzić. 
Dodatki te nie były znaczne, ale było przecież coś; 
a zresztą pocieszał się każdy nadzieją, że wkrótce 
stanowcze załatwienie tej sprawy nastąpi. 

Nikt atoli nie mógł przypuszczać, że istnieje w 
Austryi stan, który, jakkolwiek według słów No- 
wej Pressy najważniejsze interesa państwa, naukę 
i oświatę zastępuje, mimo to powyższym proj ktem 
do ustawy od korzyści w nim zawartych wyraźnie 
jest wykluczony. I dla czego? Dla tego, że stan 
nauczycielski tak jest płatny, iż polepszenie bytu 
jego materyalnego wcale mu nie jest potrzebne. 
Ależ dotychczas pobierali nauczyciele dodatek:z po- 
wodu drożyzny! Czyliżby w jednej chwili wszystko 
miało stanieć, albo może minister skarbu każe nau- 
czycielom wszystko taniej sprzedawać i pomieszka- 
nia taniej wynajmować, itd.? Nie, to niemożebne, 
ale powiada Neue freie Presse, stan nauczycielski 
pobiera, na podstawie istuiejących ustaw, już teraz 
takie płace, jakie inni urzędnicy dopiero przez po- 
wyższy projekt osiągnąć mają. 

Zobaczymy, czy to prawda. Płace nauczycieli 
szkół średnich i profesorów uniwersytetów, składa- 
ją się ze stałej płacy i z. dodatków kwinkwenal- 
nych, które to ostatnie mają być wynagrodzeniem 
za zupełny brak awansu. Nauczyciele szkół śre- 
dnich stoją w IX, a profesorowie uniwersytetów w 
VI klasie dyet. Porównajmy więc ich płacę z pła- 
cami innych urzędników. 

Adjunkt sądowy, stojący w IX klasie dyet, po: 
bierać będzie na podstawie nowej ustawy 1.100 zł. 
płacy i przynajmniej 200 zł. dodatku lokalnego, a 
więć razem 1.800 zł. rocznie; dla nauczyciela szkół 
średnich wypadnie tymczasem tylko 800 zł., a po 
5 latach 1.000 zł. Po dziesięciu latach posunie się 
adjunkt sądowy przynajmniej na 1.400 zł., pod- 
czas gdy nauczyciel szkół średnich tylko do 1.200 
zł. dosiągnąć może. W 25 latach zostanie adjunkt 
sądowy przynajmniej radcą sądu krajowego z pła- 
cą co najmniej 2.000 zł. i z dodatkiem 300 zł., 


bardziej nawet niż w: wiekach wiary, w prze- 
śladowaniu więcej niż w chwilach tryumfu 
kościoła. 
| W chwilach bowiem jeśli nie tryumfu zu- 
„ pełnego nauki Chrystusa, to zwolnienia w jej 
negacyi, nastaje pewna równowaga moralna 


wanej walki przeciw pierwszym prawdom wia- 
,. ry, w epoce jak dzisiejsza koalicyi wszystkich 
żywiołów przeczenia, w epoce rozpostarcia się 


- Więc z czemże pójdziemy w dzień uroczy || 


złożymy na kolendę? Nic pomyślnego ani| 


ikich polach politycznych, utwierdzaną dziś jest) 


trząsać będą kwestyę, o ile Austrya chętnie lub 


|kiego, czy Austryar szczerze była neutraleą lub nie, 


mają takie dodatki, które nauczyciele dotychczas 
pobierali. raa) i 


Wiedeń 23 grudnia. 


Dzisiejszy list znowu miszę rozpocząć od spro- 
stowania własnej poprzedniej korespondencyi, czyli 
raczej błędu drukarskiego. Bywają błędy drukar- 
skie z sensem i bez sensu, Błąd drukarski, który 
sprostować myślimy, miał sens, ale przeciwny te- 
mu, cośmy donieść zamierzali. Otóż kończyliśmy 
list z 19go b.m. o układach spełzniętych wyra- 
żeniem nadziei, że to nie „óstatnie słowo rzą- 
du, opierającego się na mowie tronowej z d. 18 
grudnia, która tak ważny ustęp zawierała o ugo- 
dzie galicyjskiej* —a wydrukowano (Czas N. 298) 
„wyrażeniem na dziś“, co naturalnie odrazu 
zmienia rzecz przedstawioną. Nie uważaliśmy za po- 
trzebne prostować tej pomyłki, nie przypuszcza- 
jąc, że krajowe dziennikarstwo nasze tak wielką 
wagę przywięzuje de listów wiedeńskich. Czasu. 
Tymczasem Gazeta Narodowa podchwyciła omyłkę 
zecera i wzięła nasze „wyrażenie nadziei“ za fa 
ktyczne- doniesienie, jakoby to nie było ostatuie 
słowo rządu. MA 

Być może, że to nie ostatnie słowo rządu, ale 
my nie wiedząc, czy to było ostatnie czy przed- 
ostatnie słowo rządu, nie mogliśmy tem samem 
apodyktycznie tego twierdzić. lecz mogliśmy tylko wy- 
razić nadzieję i życzenie. Ma samą wiadomość, że 
podjęcie ponownych rokowań jest możebnem , obu- 
rzyła się Gazeta, tęskniąca widać za opozycyą bierną. 
jakby była pewną wygranej. Mniej gorączkowi, 
mniej pochopni jesteśmy do doradzania środków 
heroicznych. Radzilibyśmy jej tylko, nie wojować 
tak często zarzutem „ministeryalizmu*, bo to nie 
argument, tylko frazes. 

Gazela Narod. zna sytuacyę lwowską, my znamy 
sytuacyę wiedeńską. Powiemy jej więc, że popy- 
chaniem kraju w ramiona opozycyi biernćj wyzna- 
je także zasady „ministeryalizmu,* ale ministo- 
ryalizmu przyszłości, ministeryalizmu, który je- 
szcze nie śmiał wychylić czoła, ale który z nie- 
cierpliwością czeka na objęcie dziedzictwa, aby na 
zbolałym ustroju biednego naszego kraju dopu- 
szczać się eksperymentów, jakich zapewne nie 
pragnie Gazeta Narodowa, a to jakich prowadzić 
może pośrednio opozycya bierna. Jeżeli nas organ 
lwowski nie zrozumie, to darmo: 

Hr. Beust nie przypomina kobiety, o której ma- 
ło mówią i piszą. Ks. Gramont wciągnął go zuo- 
wu w dyskusyę polityczną. Ileż to razy jeszcze roz- 


niechętnie przestrzegała neutralność w czasie osta- 
tniej wojny francusko - niemieckiej, lub kto przy- 
czynił się do zachowania neutralności. Wszak nie 
to jest podstawą: przymierza niemiecko - austryac- 


lecz tożsamość interesów politycznych sprzęgła ze 
sobą oba państwa. Kiedy zresztą mowa 0 osobach, | 
które przyczyniły się d> przestrzegania neutralno- 
ści, winniśmy przy sposobności nadmienić, że nie- 
mała zasługa w tej miecze należy się ówczesnemu 
prezesowi ministrów hr. Alfredowi Potockięmu. 
Ilekroć nadarzała się sposobność, hr. Potocki go- 
rąco przemawiał za utrzymaniem neutralności w 
interesie samejże Austryi. Czynił to. nietylko w 


|go jenerała O. Jandela. Pierwszy był na Wschodzie 
|można powiedzieć potęgą. Na wschodźie dawne 


(Wezyra Ali paszy na zły tor weszła i może ko- 


dinands-Strasse 


Piątkowski, przy weak an m pod L. 31. — 
r 


ska. Wielu osobom nie dogadzała ta postawa hr. 
Potockiego, ale fakta dowiodły, jak słusznie dzia- 


nika Morningposta, jakoby hr. Beust miał objąć 
wyższą jakąś posadę w Austryi. Hr. Beust zosta- 
nie nadal ambasadorem w Londynie, a zatem na 
posadzie bardzo wysokiej. 


Rzym 18 grudnia. 


(J) W ostatnich czasach i Rzym i cały kościół 
poniósł bolesne bardzo straty, tem boleśniejsze, że 
wśród powszechnego katolicyzmu prześladowania. 
ubytek ludzi pracy, doświadczenia , nauki i święto- | 
ści bardzo: dotkliwie czuć się daje. Niedawno te- 
legraf doniósł o śmierci patryarchy Jerozolimy, 
arcybiskupa Valergi, przed kilku znowu dniami za- 
kon Dominikanów stracił po długiej chorobie swe- 


tradycye niezupełnie jeszcze ustały, to co się zo- 
wie europejską cywilizacyą, nie zagłuszyło całkiem 
jeszcze naturalnych, szlachetnych uczuć; człowiek 
stojący wysoko u władzy, szczególniej duchowny 
nieposzlakowanego życia, poświęcenia , prawdziwie | 
kapłańskicgo powołania, znajduje nietylko uznanie, 
ale może przeważny wpływ wywierać na swoicć 
wyznawców, i nawet na ludność mahometańską 
Stratę patryarchy Jerozolimskiego, który był zna 
ny i poważany na dworze sułtana, który posiadał 
poszanowanie i miłość całej niemal Syryi, jak to naj- 
lepiej ostatni jego objazd katolicki pokazał kościo- 
łowi, śmierć arcybiskupa Valergi, który znał wybor- 
nie Wschód i jego zwyczaje, stosunki i potrzeby, 
bardzo się da czuć dotkliwie i nie łatwo się da zastą- | 
pić. Ojca Jandela znano w Krakowie z dwurazowe- 
go pobytu. Rządy zakonu, które sprawował przez 
lat kilkanaście, są najlepszym jego nekrologiem; 
zaufanie, jakie posiadał u Ojca Świętego, najpię- 
knięjszą życia pochwałą. Podczas długiej jego cho- 
roby, Papież często posyłał do klasztoru jeneral- 
nego Santa Maria sopra Minerva, dopytując się 
o zdrowie przełożonego, a kiedy doktorowie nie 
dawali wiele nadziei uleczenia, kilka razy mówił 
Pius IX do otaczających, że strata O. Jandela będzie 
jedną z najboleśniejszych wśród dwudziestosiedmio- 
letniego pontyfikatu. Trudno o piękniejsze świade- 
ctwo. Obaj schodzą z pola działalności, w chwili, 
kiedy najbardziej byliby potrzebni. 

Sprawa arcybiskupa Hassuna, nie popierana 
wcale przez dwory katolickie, ze śmiercią wielkiego 


ściołowi nie mało jeszcze przysporzy smutku. Kie- 
dy państwa katolickie pracują jedynie nad poniże- 
niam Stolicy świętej, schyzma, mająca w kolosie 
Północy pomoc, materyalne poparcie i moralną 
dzisiaj w Konstantynopolu przewagę, szerzy nie- 
zgodę między Armeńczykami, i pragnie oderwania 
zupełnego od Rzymu znacznej części ludności ka- 
tolickiej obrządku wschodniego. Ojciec Jandel opu- 
szcza rządy zakonu w chwili, gdy przewodnik naj- 
potrzebniejszy, gdy nowe prawo o zniesieniu klasz- 
torów na ciężką i pełną pokus kolej wprowadzi 
zgromadzenie zakonne. | 

Pisałem, że prawo to napotyka trudności w ko- 
misyi szczegółowej parlamentu, że natrafi na silną 
opozycyę w izbie. Ktoś, co dobrze zna stosunki 
rządowe i ma sposobność bliskiego śledzenia za 
biegiem spraw królestwa, mówił mi temi dniami, 
że prawo może przejdzie, niezupełnie wedle pro- 
jektu ministeryalnego, ale może przesunie się z ma- 
łemi zmianami. Ministeryum da tajemnie poznać 
nawet swoim przeciwnikom, że w tej chwili rzecz 
to konieczna dla utrzymania przyjaznych stosun- 
ków międzynarodowych i wewnętrznego: spokoju 
państwa. Lewica ma powody nie atakowania rzą- 
du na polu, że tak powiem, religijnem, nie będzie 
pragnęła obalenia dzisiejszego ministeryum przy 
rozprawach kassaty zakonów. Ale mój znajomy 
mówił, ze łudzić się bynajmniej nie trzeba. Cho- 
ciażby prawo przeszło całkowicie, to jedynie chwi- 
lowo, za przyszłem izby zebraniem wprowadzą się 
modyfikacye, które zniosą w rzeczywistości niektó 
ra dzisiejsze uwzględnienia. Ministeryum tak do- 
brze pragnie zupełnego zniesienia klasztorów, jak 
i stronnictwo skrajne, ale lawiruje z powodu pe- 
wnych zagranicznych ostrzeżeń i zwróconych ku 
Rzymowi w tej chwili oczów całego katolicyzmu. 


arch czasach wybuchu wojny, ale także w| Utrzymanie domów jeneraloych będzie płaszczy- 
chwili, gdy przyszła na stół kwestya czarnomor- | kiem, który pokryć ma wszystkie nadużycia, a, gdy 


łał. Hr. Beust przyjeżdża do Wiednia na czas| parlament potrafi osobnym dekretem znieść to, 00 
krótki. Mylnem jest doniesienie londyńskiego dzien- | dzisiejszy uważał za bezpieczniejsze pozostawić do 


|płakane, a przyszłość bynajmniej różowemi nie 


h|swych nie zmienił. Właściwie stan rzeczy od dwu-- 


faktycznie prawo z r. 1866 r. wprowadzone będzie, 
dzisiejsza ustawa stanie się niepotrzebną, a nowy 


czasu. Nikt w przebiegłości nie dorównał jeszcze © 
włoskim mężom stanu; gdyby żył Machiawel miał- 
by prawo cieszyć się pięknemi owocami swego po- 
litycznęgo testamentu. o Pęk, pi 
Łudzić się nie można, położenie kościoła jest 0- 


maluje się barwami. Prześladowanie lub, obojętność 
całej Europy, dwuletnie rządy włoskie w stolicy 
chrześciaństwa , dwuletnie więzienie papieskie, na 
Wschodzie schizma, w Polsce pastwienie się nad 
unitami, książę Bismark ogłaszający się otwartym 
nieprzyjacielem Rzymu, na wszystkich punktach 
tryamfująca rewolucya, to stan dzisiejszy kościoła. 
Dziwić się nie można że ludzie słabej wiary chwie- 
ją-się i wątpić zaczynają, że nieprzyjaciele już wi- 
dzą upadek katolicyzmu, przepowiadzją bliski ko- 
niec cbrześciaństwa. Ale czemu dziwić się trzeba, 
że w Rzymie, gdzie już niby na zawsze władza do- 
czesna upadła, papiestwo pogrzebane, dawne dzis- 
je zamarły, nowa rozpoczęta .era historyi, tak ma- 
ło odstępców, tak nieliczne dezertery z pod chorą- 
gwi papieskiej. Pokusy są wielkie, sidła dziwnie 
mądrze zastawione, umiejętnie prowadzona walka, 
ale ani klasa wykształcona ani lud prosty uczuć 


dziestego września zawsze ten sam pozostał. 
Rżym nie odstąpił od Watykanu, przybysze i nie- 
liczni odstępcy pozostali intruzami w Kwirynale. 
To tylko dowodzi, jak wiara ludu rzymskiego jest 
silna, jak dawne wychowanie musiało być dobre, 
kiedy takie próby i takie przejście nie zachwiały ^ 
jego uczuć, nie zmieniły w niczem jego przekonań. 
I tu nadzieja kościoła nie w rządach przyszłości, nie w 
interwencyi państw ościennych, ale w poczuciu katoli- 
ckiem ludności, w silnej jego wierze i przywiązaniu do 
Stolicy Świętej. Przyszłość w tem właśnie prześlado- 
waniu, które budzi radość chwilową nieprzyjacioł, 
ale które daje życie, wznieca ducha religijnego, wytwa- 
rza reakcyę , wiąże ludzi jednych przekonań w ligę 
silną bo katolicką. Ojciec Sty powiedział do pań 
rzymskich 8go grudnia, że „kościół jest jak woda, 
kiedy się cofa, wtedy się najbardziej podnosi. Ko- 
ściół Chrystusa Pana im bardziej jeśt prześlado- 
wany, tem bardziej wzrasta w siłę i potęgę, „a nie- - 
przyjaciele jego zamiast go podciąć i zniweczyć, 
pracują nad jego podniesieniem i wzrostem; stara- 
jąc się wykorzenić z serc: wiernych przywiązarie 
do Stolicy Stej służą za magnes przyciągający da- 
lekie ludy, a bezskutecznie nurtując tajemnice, Ja: 
wnie prześladując kościół, wykazują jedynie jego 
trwałość i życie jego pełnym płynące . potokiem, 
zabierającym z sobą ludy wszystkich części świata, 
najoddaleńszych krajów kuli ziemskiej. Zaudate 
cum omnes gentes, laudate eum omnes populi.“ 
Na zakończenie opowiedzieć muszę małe wyda- 
rzenie, które charakteryzuje położenie rzeczy, daje 
też obraz małości i niskości uczuć i rządu całego 
w ogóle i jego pojedynczych czynników. — Przed 
dwoma laty w Kolonii spadła ogromnej wielkości 
belka w katedrze wśród odbywającego się nabo- 
żeństwa i żebranego licznie ludu. Dziwnym wy- 
padkiem, cudownem prawie zrządzeniem nie ra- 
niła nikogo, żadnego smutnego nie pociągnęła na- 
stępstwa. Ponieważ fakt był nadzwyczajny, kilka 
osób należących do koła katolickiego kazało z je- 
dnego odpadłego kawałka belki wyrzeźbić piękny 
bardzo krucyfiks i przesłało go w podarunku razem 
z adresem Ojcu Świętemu. Zwyczaj jest, że za- 
wiadomienie idzie listownie, paczka zaś przycho- 
dzi nieco później. Papież list odebrał, kilka razy 
dopytywał się o krucyfiks, bo go mocno i samo 
'wydarzenie zajęło i piękna myśl kolońskiego ka- 
tolickiego koła. Ale paczka nie przychodziła, w koń- 
cu zapomniano o krzyżu, -przy kłopotach i zaję- 
ciach watykańskich nie było czasu zajmować się 
jego odszukiwaniem. W tych dniach dopiero pe- 
wien ksiądz niemiecki mający polecenie z Kolonii 
zajęcia się tą sprawą, tyle chodził, tyle robił po- 
szukiwań w biórze. celnem, że wreszcie doszedł 
śladów egzystencyi przesłanej niegdyś paczki. Liecz 
kiedy się dziwił i dosyć przykro wymawiał nie- 
dbałość urzędnikom, ci mu po prostu odpowie- 
dzieli: „Myśmy tu mieli dużo takich paczek, ale 
ponieważ nikt się nie zgłaszał, nie wiemy, gdzie 
mieszka Papież, wedle prawa po sześciu miegią- 
cach sprzedajemy te wszystkie sprzęty.* Ksiądz 
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| złego i odrodzenia pogaństwa, święto rodzą- |i ma jeszcze przed sobą widoki na dalsze posu- 
| cego się Zbawiciela nie jest już tylko reli-| "je sie, podczas gdy nauczyciel tylko do 1.800 
| ijną pamiątką, ale faktem żywotnym. Widzi BOLA SCO A 
| BJ A OPODAL . ARUEM Zywowmym. WIdzi-| _ Nie mniejsza niesprawiedliwość okazuje się w pla- 
| my znów w koło tej betlejemskiej stajenki, co |cach profesorów uniwersytetu. 
R n e ee sm ez z sej RY 
ra C2056 literacko artystyczna. |ny, gdzie nie obchodzą takiej wilii jak u nas, staje 
i ; EEN . mu przed oczyma jej obraz i niejedną łza spadnie 
! |na to wspomnienie... 
i : Z KRAKOWA. Niedobrzeby ci służyli naszym maluczkim, którzyby 
3 -i | cheieli oduczyć ich religijnych zwyczajów; zamiast 
Eo a> i s AE tych wzniosłych a tak stósownych kantyczek, pod- 
E Na najkrótszym dniu, w najposęp»iejszej porze |sunąć jakie piosenki światowo-polityczne, któreby 
`. Toku przypada właśnie najweselsze święto w chrze- |się co rok krzyżowały ze sobą w miarę krzyżują- 
j ścijaństwie. — Jeżeli gdzie to u nas najsilnej ten|cych się politycznych i socyalaych haseł, które 
ża kontrast uderza, lubo nie w tym wyjątkowym gru- | niedają pokoju ani na niebie, ani na ziemi. Naj- 
/ dniu, który nie ma ani na łokieć spadłych śnie- |lepiej byłoby nietykać tego posiewu kościoła, tej 


gów, ani dwódziestostopniowych mrozów, ani śnie- 
giem miecących wiatrów, owszem niedawno jeszcze 
.- zbierał na polu bławatki, w ogrodach róże, a na- 
_ wet jagody... Mimo tego spóźnionego uśmiechu 
natury, nagromadziło się przez ten rok tyle smut- 
ków, tyle boleści w sercach ludzkich, że tylko my- 
_. ślą i uczuciem oderwanem od nędz tej ziemi, mo- 
żna znaleźć pociechę i wesołość w przedjutrzu na- 
rodzin Zbawiciela, kiedy przy stole siankiem za- 
~ słanym, rodzina i zebrani przyjaciele łamią się 
_ opłatkiem i życzą sobie zdrowia i pomyślności: 


matki która myślała o wszystkiem a szczególniej 
o tem jak przynieść pociechę i uweselenie upośle- 
dzonym od losu, ubogim i niskim... 

Z tego tematu, że Aniołowie najpierw pastusz- 
kom oznajmili o narodzeniu się Dzieciątka w Be- 
tlejem, cóż się to nie wylało balsamów w rozgory- 
czóne serca krzywdami i niesprawiedliwościami 
świata ! 

Dziś wieczór odwiecznym obyczajem , pierwszy 
raz rozlega się kolendowa piosneczka... Niechże i 
nam wolno będzie przypomnieć starą, może już za- 
pomnianą kolędę, która zapewne niejedną poniżo- 
ną, odsuniętą od uciech i dóbr świata istotę, po- 
godziła z własnym stanem i losem... 

Jest to rozmowa między pastuszkami wracają- 
cymi z Betlejem, a pozostałymi w domu, którzy 
ich wypytują o cudownem Dzieciątku mającem 
świat zbawić : 


_Bo jak w niebie, tak ną ziemi 
Pokój głoszą wszędzie. 
Śpiewają nasze kantyczki... 
„Pokój na niebie i ziemi.* Wielkie to słowo mi- 
łości spada jak rosa niebieska, wiąże serca, oży- 
wia je i napełnia jakąś nigdy niewietrzejącą wo- 


nią... bo nawet jeźli kogoś los rzuci w obce stro« | Pytanie: Co za pałac miał, gdzie gospodą stał... 


Odp.: Szopa bydłu przyzwoita i to jeszcze niepokryta 
' Pałacem była, pałacem była. 


Pyt.: Jakie łóżeczko miało paniąteczko? 
Odp.: Marmur twardy, żłób kamienny 
~ Na tem klejnot ten cenny 
Spoczywał w łożu...‘ 
Pyt.: Co za przykrycie miało to dziecię? 
Odp.: Wisząca z strzechy pajęczyna 
Przykcyciem była, przykryciem była. 
Pyt. W jakiej odzieży, pan nieba leży? 
Odp. Za purpurę, perły drogie 
Ustroiła go w ubogie 
Ę Pieluszki nędza, pieluszki nędza! 
Pyt.: Czyli w wygodach, czy spał w swobodach? ` 
Odp.: Na barłogu, ostrem sianie, SR 
Delikatne spało Panię 
A nie w łabędziach, a nie w łabędziach. 
I tak dalej o wszystkie rodzaje światowych roz- 
koszy i. bagactw potrąca ta kolenda — lccz Bo- 
skie dzieciątko nie potrzebuje ich, bo ukochało ubó- 
stwo... Maluczcy nawzajem nie zazdroszczą światu 
jego wymysłów i powtarzają: 


Bądźmy weseli, bo nam Anieli 
Pokój przynieśli. sk 

O! ta wilia to prawdziwe święto miłości i po- 
koju! A te kolendy, o których nieraz z półuśmie- 
chem mówią, nazywając je częstochowskiemi ryma- 


mi tyle już wieków przeżyły, i zapewne jeszcze 
przeżyją, jeżeli się nie rzuci na nie duch nowator- 
ski, który ma jedną wielką wadę, że gdy co zbu- 
duje to tak po partacku, jak te nowe kamienice, 
które tu i owdzie się walą... 
Ta wilia Bożego Narodzenia, te kolendy, łama- 
nie się opłatkami, ta wieczerza na sianku, to sku- 
pienie się rodziny przy domowem ognisku, wszy- 
stko to zabytki starego wychowania, kiedy kościół 
był mistrzem i pedagogiem... Pokazuje się, że sy- 
stem wychowawczy nie był najgorszy, kiedy wszę- 
dzie i na każdem miejscu takie ślady wycisnął.... 
Być może, że dla postępowych, znaczy to tyle, co 
archeologiczny zabytek... Zapewne, ale możnaby 


 |zapytać, czem się archeologia pożywi po ich naj- 


dłuższem istnieniu na tym padole? 

Możnaby na pewne twierdzić, że tylko wieki ży- 
jące dodatniem życiem zostawiają spadek dla ar- 
cheologów, a tem samem dla najpóźniejszej pò- 
tomaności ... 3 

Wystawa. starożytności w pałacu Biskupim urzą- 
dzona przez p. Ľepkowskiego, a w zeszłą niedzie- 
lę otwarta, bardzo mówi na korzyść starej naszej 
przeszłości, która mimo wszystkiego, co o niej dziś 
bają, cieszyła się doskonałem zdrowiem, energią, 
sił, pogodą myśli i wybornym smakiem. 

Dość wstąpić w te sale, aby się uczuć upoko- 
rzonym w .małości dzisiejszej, a raczej w tej po- 
ziomości w jakiej chodzi wygodne , dużo myślące, 
gadające i piszące życie spółeczne.... Niezawodnie 


l 


| ris ludzie delikatniej czują, głębiej myślą, subtel- 
niej rozumują, o sto procent więcej piszą i dru- 
kują niż przed wieki — ale czyny ich ?.... Niestety ! 
czyny jakoś małej są miary, same, niedorostki.... 
Czucie i myśl ciągle wysuwane bywa na pokaz i 
ma już wszystko zastąpić. Zganił to jeden dobry 
poeta, gdy napisał: 
Czuję i myślę — i cóż z tego 
e niósł ślepy kulawego ? 


Zapewne, że: niedaleko zajdą.... 
Lecz dajmy pokój charakterystyce wieku, a: ra- 
czej przejdźmy się po trzech salach zapełnionych 
o: 'pięknemi, i rozrzewniającemi zabyt- ` 
amin i i 

Nie zgromadziły się tu przedmioty wyłącznie z 
piętnem staropolskim, jest mnóstwo innych dro- 
gocennych wyrobów i dzieł sztuki obcej, czy to 
włoskiej, czy francuskiej, czy niemieckiej, czy na- 
reszcie oryentalnej, dowodzącej tyle przynajmniej, 
że u nas kochano się w rzeczach pięknych, co 
znowu dowodzi pewnej wyższości kultury i delika- 
tności smaku, czem niekoniesznie szczycą się dzi- 
siejsze giełdowe Nabohy, którzy mając dużo pie- 
niędzy, ubiegają się o osobliwości do swoich an. 
tykwarskich kolekcyj. 

Nasi przodkowie, dla próżnej przechwałki nie | 
bawili się w antykwaryuszów, kolekcyonistów. Co 
widżimy w tych salach, służyło im do użytku lub; 
ozdoby, miało właściwy cel praktyczny, $ 
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do üniwersýtctu, w Kijowie tylko 48 i z tych 30 na |go kraju, p. Thiers zmusił mnie do Pa ao Ę 
inedycyrę, inne wydziały zatem nie ottzymały pra- |faktowi temu prawdziwego charakteru. Nie mam | 
wie żadnego dopływu młodzieży. Liczba studentów | w téj chwili ani słowa więcej do dodania. el 
tak jest niewielką, że prawdopodobnie nie będzie|  Ufaj Kochany Przyjacielu uczuciom mej życzli- 
pomiędzy kogo rozdzielać stypendyów nawet na | wości. 8 

wydziale medycznym, pomimo, że medyków brak - Książę Gramont. 
ogromny, i podczas epidemii trzeba rozsyłać stu- , 
|dentów wyższych kursów dla niesienia pomocy le- |= = 


karskiej. nika miejscowa 1 zagraniczna. 


wedle urzędowych książek doszedł, k'o nabył kru-|Chrzanowski, Dr Majer, Dr Weigel, Roz. unickiego z obywateltwem polskiem, ze zgrozą przy- 
cyfiks na publicznej lioytacyi, odoalazł antykwa-|wa dowski, Dr Bochenek. | „|Jety został przez obecną policyę carską i poczy- 
;yusza, poznał łatwo krzyż, który przeszło metr| Z porządku dziennego przyjęto wniosek sekeyi|tany był ża występ. k przedewszystkiem gospoda- 
był wysoki i miał rzeźbiony w drzewie piękny dla ekonomicznćj, aby przyzvać p. Bruśnickiemu Na- |wzowi parafii uherskićj, ks. Grzegorzewskiemu, któ- 
Papieża napis łaciński, zapłacił 250 franków i ze|grodę za wybudowanie łazienek na Wiśle w kwo | ry poważył się wezwać do pomocy religijnćj tego 

=> zdobyczą prosto podążył do Watykanu. Papież|cie 500 zł. co rok przez lat trzy wypłacać się ma- „niepoprawnego steryka unickiego“ ks. Sieniewicza. 
hardzo się ucieszył z krzyża, schował go sobie na jącą, p. Kratzerowi zaś również za utrzymywanie | Za ten jedynie występek, ks. Grzegorzewski, któ- 
pamiątkę i kazał natychmiast oddać wydaną sumę | łazienek, udzielić tytułem zapomogi po 100 zł. ry go się zresztą osobiście nie dopuścił, bez żadnej 
przez księdza. Podarunek miasta Kolonii posłany | przez lat trzy. Sprawozdawcą tego przedmiotu był | zgoła winy kanonieczućj i bez żadnego zgoła tłó: 
porztą do Rzymu, Panież nieznany urzędnikom | Radca m. Rzewuski. - maczenia, otrzymał gwałtowną translokacyę z Uhra, 
włoskim, krzyż Ojca Świętego sprzedany na pu-| Następnie zapewniono czterem osobom przyjęcie |gdzie blisko przez Jat 20 obowiązki proboszcza 
_ licznej sądowej licytacyi, to fakta, które zdaje|do gminy w razie uzyskania obywatelstwa austrya- | sprawował, do odległej o mil 10 wsi Topulczy, 
mu Se nie potrzebują komentarzy. ©  — | ckiego. Sprawozdawcą był Radca m. Dworski. | parafii jcdnój z najuboższych, którćj żaden z świę- 
7 ; i > |?. Agrypinie Uszewskićj zaś wdowie -po referenda- | tojurców galicyjskich przyjąć nie chciał. Z 

RODZ EE ; rzu magistratu przyznano emeryturę w kwocie Nadto, wypędzeniu z Ubra ks. Grzegorzewskie- 
400 zł. rocznie począwszy od 1go ipca 1872 r.|go przysłużyła się pośrednio inna okoliczność. 

` Sprawozdawcą był Radca m. Dr Wyrobek. Wieśniaczka z Uhra, Babiczanka, udała się w tym- 

M raków 23 grudnia. (Sprawozdanie : po-| W końcu przyjęto jeszcze dwa wnioski, jeden |że samym czasie dla dopełnienia spowiedzi św. do 
siedzenia Rady miejskiej wd. 22 grudnia.) Prze- |sekcyi prawniczćj, drugi komisyi plantacyjnćj. Pier- katedry grecko uniekićj w Chełmie. Po odbyciu 
wodniczy Prezydent miasta Dr. Dietl; radców |wszy przedłożony przez radcę m. Dra Rydzow- takowćj, gdy dla przyjęcia Kucharystyi św. przy- 

_ obecnych 40. Między pismami nadeszłemi do Rady |skiego brzmi: klękła, z kielichem pańskim ukazał się przed nią 
miejskiej, o których zawiadomił sekretarz p. Za-| „Z uwagi, że fundusz laudemialny stanowi fun- świętojurzec galicyjski z brodą, który według zwy- 
wiłowski, znajduje się pismo namiestnictwa o-|dacyę pożyczki dla włościan, przeto nie może być czaju. schizmatyckiego, zamierzał ją zakomuniko= 
znajmiające, iż polecono urzędowi podatkowemu, | przelany do funduszu miejskiego.“ _|wać winem czerwonem. Wino czerwone w miejsce 
„aby oddał pod zarząd gminy wszystkie dotychczas| Wniosek zaś komisyi plantacyjnćj przedłożony | używanego przedtem białego żaprowadzili w kate- 


— Golos utrzymuje, że w wyższych sferach po- Kro 
wstał projekt. reformy administracyjnej na Kauka- 
zie, a to celem poczynienia pewnych oszczędności, 
gdy w obecnym stanie rząd musi znaczne sumy dô- 
kładać do zarządu tym krajem. 

— W prowincyach nadbaltyckich mają być lu- 
trzy dopuszczeni do uczęszczania do szkół prawo- 
sławnych, co Moskale starają się wystawić za do- 
wód wiclkiej tolerancyi, a co właściwie jest tylko 
wprowadzeniem w życie zamiaru zniesienia szkół 
niemieckich i zastąpienia ich przez rosyjskie. Jeśli 
zaś podstawą tego postanowienia mają być wzglę- 
dy religijne, to już wcale nie chodziłoby o tole- 
rancyę tylko chyba o prawosławienie, bo tylko lu- 
trom wolno uczęszczać do szkół prawosławnych, 


Bóraków 24 grudnia. Święta Bożego narodzenia 
w piękną rozpoczynają się pogodę, bo lubo parodniowa mgła ug 
zapowiadała odwilż, dziś lekki przymrozek odwraca obawę 
nowych deszczów: We Lwowie już od poniedziałku sanna, J 
gdy u nas odrobina śniegu spadłego przed kilku dniami 
zniknęła. Z Królestwa Polskiego dojeżdżają sankami do Ę 
samej granicy, która i pod względem aury oddziela nas - 
od formalnej zimy, jaka już tam panuje. a 

— Donoszą z Londynu 21, że Tamiza wylała. Park - 
windsorski zamieniony w wielkie jezioro i tysiące mor- - 
gów ziemi stoi pod wodą. 3 

— Dziś przed południem przejechał tędy namiestnik 
hr. Gołuchowski z Wiednia do Lwowa, nie zatrzymując 
się wcale. ż ; 


: ale nie przeciwnie. AŻ Rae RC ółtoramilionowei po- 
_ va zakład ciemnych złożone fundusze. . [przez radcę Friedleina jest następujący: „ | drze unickićj chełmskiój księża świętojurscy galicyj- i żvezki EM SSE eiT śię w ik dnia 27 j 
Radcy m. Drowi Majerowi udziela Rada ur- „1) Dozorca cmentarza ma także pełnić obowią- scy od kilku miesięcy. Na widok ten kobieta na- Francya. y dnia o godz. 10 przed południem w sali radnej miej- 
. lop na dwa miesiące. zek ogrodnika i pobierać będzie rocznie płacę |gle się zerwała, na bok odskoczyła i chyłkiem z OO aaa I 


Na iuterpelacyę wniesioną na jednem z poprze- 400 zł. 
dnich posiedzeń przez radcę Dra Hoszowskiego:| 2) Ogrodnik cmentarza obowiązanym jest wy- 
_ kiedy preliminarz budżetu przedłożonym zosta- | konywać roboty darniowania i upięknienia grobów 
. nie pod uchwałę Rady, Dr Weigel odpowiada, | drzewami lub kwiatami w. dług taryfy przez komi- 
że preliminarz: wypracowany przez magistrat, wrę- |syę plantacyjną ustanowić się mającój." 
czono sekcyi ekonomicznej i prawniczej, ta osta-| Na tem wyczerpnięto porządek dzienny i posie- 
tnia załatwiła już co do niej należało, sekcya eko- |dzenie o godz. 76j wieczór zamknięto. 
nomiczna zaś kończy już swe prace. Dopiero kiedy 
preliminarz powróci do sekcyi skarbowej, ta ostat- 
nia będzie mogła przedłożyć budżet na r. 1873 Wiedeń 23 grudnia. Niezadługo ma się od- 
do uchwały Radzie pełnej. być w Pradze, jak donoszą dzienniki czeskie, kon- 
Radca magistratu Dr. Schmidt przedkłada wnio- |ferencya deklarantów. Celem tego zgromadzenia 
sek naglący sekcji ekonomicznej, aby zatwierdzić | ma być rozstrzygnięcie stanowcze i ostateczne kwe- 
na rok przyszły kovtrakt z p. Parvim o dostawę |styi, czy Czesi mają się nadal trzymać oporu tego 
nafty. Wniosek przyjęto. co dotychczas, to jest oporu biernego, czyli też 
adca m. Dr Biesiadecki wnosi, aby Rada | przejść do czynnego. W ostatnim razie pojawiliby 
poleciła sekcyi szkolnej przedłożyć sobie odpowie- |się Czesi w Radzie państwa, spodziewają się bo- 
nie wnioski w celu urządzenia w mieście naszem wiem w ten sposób przeszkodzić przeprowadzeniu 
ogródków dla dzieci, t. z. ogródków freblowskich. reformy wyborczej. Cała ta sprawa co do sa- 
Wniosek przyjęto. Aż mego zjazdu deklarantów i co do przyszłego sta- 
. Radca m. Ohrzanowski przedkłada następu- | nowiska Czechów, wywołała żwawą polemikę w 
JĄcy wniosek naglący: „Rada miejska uchwali: dziennikach czeskich, między organami Staro i Mło- 
. „Zważywszy na coraz większą a udowodnioną | doczechów. x ' ; 
1 uznaną powszechnie potrzebę lepszego uorgani-| Iona wiadomość z Pragi donosi, że akt oskar- 
hizowania w kraju naszym, szczególniej zaś w Kra- |żenia w znanej sprawie inseratowej Dra Skrejszów- 
kowie, wyższych zakładów naukowych technicznych, | skiego jest już przygotowanym. Dr Skrejszow- 
t. j. akademij i szkół specyalnych technicznych, |ski i administrator Politik Ruziczka oskarżony 
w których kształciłaby się młodzież do specyalnych | o zbrodnię oszustwa, co do innych zaś współobwi- 
zawodów, mianowicie do budownictwa, górnictwa nionych Hodka, Tumy i Herdliczki, wydano orze- 
1 mechaniki; KS czenie zaniechania śledztwa, przeciw któremu pro- 
„zważywsży, że instytut techniczny istnieje w Kra- | kurator wniósł rekurs. Rozprawa ostateczna od- 
kowie od lat 40, bo od r. 1838, chociaż przy swo- | będzie się prawdópodobnie w przeciągu sześciu ty- 
jej niedostatecznej organizacyi wydał użytecznych | godni. í 
krajowi ludzi, potrzebuje lepszego urządzenia i roz-| — O toczących się obradach deputacyj regniko- 
wiolęcia, o co kilkakrotnie czyniono kroki, która |larnych w Peszcie, węgierskiej i chorwackiej, do- 


to sprawa jest ciągle ra porządku dziennym; [noszą dzienniki, że deputacya regnikolarna chor- 
, »zWaży wsży następnie, że Wys. Sejm krajowy czy- |wacka odstępuje od: żądania, aby król mianował 
mae zadość choć w części uznanej potrzebie zre- | bana Chorwacyi wprost, bez kontrasygvacyi pre- 
organizowania i rozwinięcia krakowskiego instytutu | zesa gabinetu węgierskiego. Jest to sprawa zasa- 
technicznego uchwalił w d. 10 listopada 1869 r. u-|dvicza, bo chodzi w niej o podział Węgier, chcćby 
stawę, na mocy której urządzoną być miała w Kra. | tylko pozorny, na dwie całkiem samodzielne części, 
kowie akademia techniczna, rozdzielona na cztery | z którego mógłby kiedyś urosnąć tytuł do istotnego 
oddziały, mianowicie na oddział nauk ogólnych |podziału. Dla tego też żądanie to uważano za 
1 trzy szkoły specyalne: budownictwa, mechaniki, | główną przeszkodę w doprowadzeniu do skutku u- 


a DORI. , APSE skiej przy drzwiach otwartych. A wygrana KSG 
; AER e (RACE AR Sdć jąc tym razem 35,000 złr. ogół zaś 75 losów 43,040 złr. 
JĄCY list FA >. ramonta pisany do Jodnego Losowanie to obojętnem będzie dla publiczności , gdyż 3 
z swoich przyjaciół. j Bank hipoteczny galicyjski i Bank krajowy nabywszy 
Paryż 9 grudnia 1872. |pożyczkę tę na krótki czas przed losowaniem , wstrzy- 
RY | ć i ów jej bieg. Dopiero po pier- 
Kochany Przyjacielu! mały wypuszczenie losów jej w o 
Zachęcając Pi Ma odpowiedział na zeznanie | wszem losowaniu losy jej będą łasa Drugio H7 
p. Thiersa przed parlamentarną komisy 4 area Ea Rob w ulicy Grodz- 
pojmuję Eg optyi ori ła a nie ma Ham aktptonsgo. Shots więc dadjdi 
ez ikona: yłcby to ami nie odpowiem | W62 pocztowy, strażnik UA í aorar Mo A 
; ; URE IEA i i ki w sieni otwartej, i jeśli co znajdzie 
i ł niątka i skrzyn y j 3 i 

si oskargyoieiena ma z dk Jera poreda wyd |Pktjcw pad akcj ra odbiera pe 
niechęcią Yi utracił w moich oczach powagę bez-|SJłki z końca ulicy Grodzkiej, aż na koniec ulicy aP 
stronnego igodnego poszanowania świadka. A gdy talnej na plac Św. Krzyża, do urzędu poboru meS zi 
O a co ona U nić, aby uzyskać jego [8% „Publiczność słusznie sarka na tego rodzaju try 
8 TA E Meala y 2 y. A A dł z ze 0 WA służby, któremu należy: położyć koniec czy przeź urzą- ż 
ha ż WE R p! 8 dzenie bióra w budynku pocztowym r gdzio TERR e p 
R 1 Ś> i r e: dostatecznego miejsca dla wygody służby 

W każd zie, Jakkolwiek ufam silnie w po-| 12 nawet RARE A apo) 
A so ję A s aan = późuiej wychodzi pocztowej, czy też inaczej temu zaradzić. SE AE $ 
na jaw, nie mogę pozostać obojętnym na przyto- |PSEi i paczki w sieni, a potem otwarte, rozcię d RE 
brenia i których Íekkomyślność chociaż zbyt: ja- rozbite przenonić na drugi koniec miasta, to nie da się 

U 1 . EII A 
Hoa. AUS 09 Pod twierdzeniami, mogącemi E nam z Towarzystwa dam Św. Wincen- 
th ma oa pooni, DIe zdołając jednak w tego a Paulo, że do bufetów podczas loteryi dostarczyli j 

5 PAOR Z RF Gal BAG alet Prus, oświad- ciasta i cukrów bez wynagrodzenia, cukiernicy „pp. : Re- B 
za) BA DE e Tie chciała wojny że jej | dofi, Maliszewski, Masłowski i Lipiński. Dozór przed- 
nie oro raton Wało z r ista PA f aa miotów zostawiony został stróżowi teatru Wojciechowi 
Magi odka walit ad i ŻAR p Grzegorzowi, który się z tego z wielką sumiennością 

Tym co z dokumentami w ręku dowodzili rze- ane Muzeum Techniczno - przemysłowem jutro we 
czy calkiem przeciwnej ogy owinda W a owach środę w pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia wy- 
„Lwierdzę miawszy sposobność objaśnienia się w | Te Gopalakych ita bdzie 

SEE : a ; ; : 
A 2e dest to a ACO 4 W drugi dzień Świąt we czwartek wykładać będą: > | 

„Kłamstwo I* wyraz nie jest param ontarny, od godz. 4ej do 5ej prof. -Maj: „O ciśnieniu powie- | 

Sumienie publicznie może już dziś ocenić czy JEOAEA Re] T O E, E ES DJ 
jest słuszny. Uczucie rarodowe, które w najbolee (rza i o przyrządach na tem. ciśni UaG R de 
śniejszych swych zawodach, zachowało przynaj- 
mniej godność, uzna go za nieuniewinniony. : 

Co się mnie tyczy, twierdzę że ta tak niespo- 
dziewana obrona niewipnych chęci Prus, ducha u- 
miarkowania p. Bismarka i jego szczerego pra. 
gniehia pozostać w pokoju z Francyą zadziwi 
wszystkie kancelarye, szczególnie berlińską, która 


kościoła coprędzój wyniosła się. Obecna itu, jak i|- 
wszędzie w 'eelach szpiegowskich, policya moskiew- 
ska puściła się z kościoła w Fogcń za ucho: 
dzącą kobietą i doścignąwszy ją pa ulicy, wśród 
tłumu miasteczkowego żydowstwa odbyła doraźną |- 
inkwizycyę co do oscbistości i miejsca jój zamie- 
szkania. Następstwem wypadku tego było to, że 
naczelnik powiatu chełmskiego podpułkownik Jem- 
cow, zjechał osobiście do Uhra i zarządził co do 
kobiety tój formalne śledztwo: dla jakich powo= 
dów zaniechała komunii św w katedrze chełmskiej. 
Męczona tego rodzaju badaniatni przez dzień cały, 
kobieta ta zeznała nareszcie w prostocie swój, że 
księdza z brodą, który z ki lichem do nićj się 
zbliżył, wzięła była za kapucyna, a wino czerwo- 
ne za zwyczaj udzielania komunii św. po kapu- 
cyńsku; a że jój wiadomem jest aż nadto dobrze, 
ze rząd stanowczo i srogo zakazał unitom udawać 
się po spełnieiie potrzeb religijnych do księży ła- 
cińskich, a ten ksiądz z brodą musiał to być za- 
pewne łaciński kapucyn, boć nasi księża uniccy 
(własne jéj wyrażenie) bród przecie nie noszą, 
przeto nie chciała sprzeciwiać się woli rządu, ani 
też przejść na obrządek łaciński, za co jeszcze 
srożćj rząd karze unitów, i komunii świętój zmu- 
szoną była zaniechać, chociaż sumienie jej święto- 
£ci tój (tak się wyraziła) domagało się. 

Tak naiwne tłómczenie się tćj prostéj wieśnia- 
czki wywołało w moskiewskim podpułkowniku nie- 
zmierne wzburzenie, ofiarą którego przedewszyst- 
kiem padł proboszcz Uhra téj Babiczanki ksiądz 
Grzegorzewski. Zachciewało się panu podpułko- 
wnikowi zrobić rożleglejszy użytek ze słów tej 
kobiety i w tym celu natarczywie w nią wmawiać 
począł podczas dalszego śledztwa, że tłómaczenia 
się takiego poduczył *ją żapewne dwór szlachecki 
w Uhrze, który już ściągnął na siebie złą aotę 
za całowanie unickićj patyny, co według urzędowe- 
go komentarza - moskiewskiego znaczy, mięszać 
się w sprawy unickie, „ale obwiniona  wieśniuczka 
stanowczo i do ostatka podejściowym napieraniom 
Pa a podpułkownika zaprzeczyła. f 

Moskiewsko schizmatycka dypłomacya przcż wy- 
dalenie ks. Grzegorzewskiego z Ubra ubita dwa 


objaśnione doświadczeniami. (Wykład 2gi). 

od godz. 5ej do Gej prof. Janikowski: „O r70- 
miosłach i fabrykacyach połączonych z niebezpieczeństwem 
otrucia“, ; ; 

Wstęp bezplatny dla sluchaczów obojga płci. 

— Na szkoły. ludowe złożył u nas p. Edward Ho- 
molacz z Gnojnika 10 złr. 

— Odbieramy następujące pismo: 


AZ, ) € yz Ko nie przewidywała tyle z naszej siroty pokory A 3 esistano wiri ni ; Feraro 
górnictwa i hutnictwa ; REG , | mowy węgiersko-chorwackiej. zarazem w sprawić uwii chełrskićj interesa, Naj-|i naiwności. KA pS SEA Res Gee 
| „waży wszy dalej, że ta ustawa sejmowa z 10 li- przód, w rejonie Chełma opróźnioną została je- Przedewszystkiem fakta lepszym są dowodem BRA nA JAK GAGA Oddałem je Dyrekcyi do 
a 1869 r. nie została dotychczas zatwier- | Królestwo Polskie. dna więcój parafia unicka z kaplana miejscowego, | niż słowa, a dowody równie są liczne jak nie- | 5764V sup 5 


zoną i wprowadzoną w życie, głównie z powodu 

nie wyznaczenia w budżecie państwowym odpowie | Dziennik Polski z 28go b. m. podeje następujący 
dniej kwoty na utrzymanie tak urządzonej aka- list z lubelskiego : 

demii technicznej, tutejszy zaś iostytut techniczny Podwyższenie Sw. Kizyża, według odbrządku 
nietylko pozostaje przy dawniej niedostatecznej or- grecko - unickiego jest dniem urcczystym (26go 
ganizacyi, ale nawet nie obsadzono w r. b. nie- września n. s.), a we wsi Ukrze, parafii unickiej, 
odzownie potrzebnych katedr, jako to katedry che-|o milkę od Chełma odległćj, obchodzi się solennym 
mni, opróżnionej z końcem zeszłego roku szkolnego ; | odpustem. Podczas ostatniego z takich odpustów 
, »ZWAŻywszy wreszcie, iż krążą nawet pogłoski, że | celebrował w Uhrze uproszony przez miejscowego 
instytut techniczny krakowski, zamiast być rozwi- | proboszcza ks. Jana Grzegorzewskiego, sąsiad jego 


rozporządzenia, która p. Winterowi pisemnie podzięko- 
wała. Dziś przesłał mi Ferdynand Winter kilkanaście 
sztuk pieczywa dla ubogiej, uczącej sią młodzieży szkol- 
uej. Doraźnie rozporządziłem niemi podług mego sumie- 
nia, rozdawszy je tak jak należało. i 
Antoni Latinik nauczyciel w szkole I. 


która została obsadzuną świętojurcą galicyjskim, 
Gisowskim, newo wyświęconym przez apostatę bi- 
skupa Sokulskiego; powtóre, kara na ks. Grzego - 
rzewskim wymierzoną ma posłużyć, według mnie- 
mania naszych „djejateli,* za nowy przykład dla 
wszystkich jemu podobnych kapłanów unickich, któ- 
rzy jeszcze dotąd nie zorwali z katolicyzmem, po- 
lonizmem i reprezeutantami obojga szlachtą, i nie 
zwrócili się jeszcze dotąd do moskwicyzmu, schi- 
zmy i reprezentantów obojga, księży galicyjskich i 


zbite. Prawda owładnęła już opinię publiczną i nie 
byłoby ani godnem, ani pożytecznem dyskutować 
nad tem, czego nikt nie zaprzecza. | 

Drugie twierdzenie, na które chcę odpowiedzieć, 
odnosi się kt tego ttstęjiu coania p. PDA: 

„W Wiedniu, mówi on, . Beust ndrassy i RAR 
oświadczyli mi w sposób ak najbardziej sta-| — W domu pod D- 285 REY ulicy Wn 
nowczy, że nie przewidując kandydatury Hohen- |przytrzymano dziś 32 - letniego rezerwistę ig BA 
zollerna, mówili księciu Gramont w ogólności, iż Rudowskiego, karanego już za E sig doby- 
nie należy pozostawiać rządowi cesatskiemu ża- | wał do strychu i usiłował otworzyć kłódkę. 


żę z 00! i lad. jej 1 repr ol ; ) ; 0a 2y ZD ; i M ARE znił RA ór do Rady 
niętym, zwiniętym zostanie, którym to pogłoskom | unicki proboszcz ze wsi Żdzannego, ks. Igiacy Sie- moskiewskiego czynownictwa. O jedno i drugie |dnej illuzyi i owszem przekonać go, że gdyby się — D. 7go stycznia odbędzie się wybór do Rady 
Rada miejska nie chce dać wiary, gdyż wie, iż |niewicz. Dodajemy tu, że kapłan ten, lat przeszło | właśnie najbardzićj chodzi dzisiejszemu admivistra- zaplątał w wojnę, Austrya z nim nie pójdzie”. [powiatowej Chrzanowskiej dwóch członków z większej 


zadaniem Wys. Rządu jest baczenie na dobro kraju, | 40 obowiązki kapłańskie gorliwie sprawujący, za- 
a dobro  Galicyi, kraju najodleglejszego w mo- liczony jest obecnie przez Moskali do liczby „ze- 
narchii, wymaga nie zniesienia lecz urządzenia psutych księży unickich,“ dla nieugiętości swój do 
1 rozwinięcia wyższych szkół specyalnych techni- poczynienia w obrzędach: kościelnych zmian, przez 
cznych; tem mniej więc przypuścić może Rada obecnych apostołów schizmy wymaganych i dotąd 
miejska, aby rząd zamierzał znieść w Krakowie | jeszcze, dla braku na razie godniej-zego naturalnie, 
instytut techniczny, który istniał w chwili przyłą- | jako „niepoprawny staryk* (starzec) cierpiany. Na 


‘hi | i ilw ści ziemskiej Ź ór jednego z nich d. 13 
Czy p. Thiers dobrze zrozumiał co mu pp. Beusti własności ziemskiej, gdyż wybór je na 

Andrassy powiedzieli, jakoby mnie to mieli oświad- grudnia nie przyszedł do skutku; ad. $ ama od- 
czyć? Nie chcąc przeczyć jego dobrej wierze, zmu- | będzie się wybór jednego członka z większej koca 
szony jestem podejrzywać jego pamięć i nie mogę |do Rady powiatowej w Turce, ar mimo aana 
wierzyć aby znakomici mężowie stanu na koral SR na d. 9 grudnia, żaden wyborca n 
świadectwo się powołuję, mogli choćby jedno sło- | stawił sig. ; ; ' 
wo powiedzjeć, Mts nie było zgoduem z tre-| — Namiestnictwo ogłasza konkuras do 15 stycznia 


torowi dy: cezyi unickićj chełmskićj ks. Popielowi. 


Bosy a. 


Niedawno donosiliśmy o smutnym stanie uni- 
wersytetu w Kazaniu, w którym kilkadziesiąt ka- 
tede nie jest obsadzonych i to najważniejszych 


czenia rzeczypospolitej krakowskiej do monarchii nabożeństwie znajdował się z rodziną swą dawniej- rzedmiotów, przez co cały uniwersytet przestaje | ści , jaką upoważniony byłem donieść memu rzą-|1873 r. na stypendya z funduezni gzkolnepon por LUD 
austryackiej i był utrzymywany z funduszów pu- |szy kolator tój parad sadzi jak ju i władetcaiej A ne miano ina tuo i paskowe Stan di a ra zł, przeznaczone čla młodzieży ruskiej AE 
blicznych, przydzielonych następnie do funduszów Uhra, zacny obywatel pan Wiucenty Bielski, zvaj- podobny daje się dostrzegać i w innych uniwersy-| Oto tekst owej treści: naukom prawniczym lub też naukom na wydziale filo- 
państwa; ; ._ |dowali się także, jak na wszystkich zwykle ©dpu- | tetach, mianowicie w odeskim i kijowskim. To też|  „Austrya uważa sprawę Francji za swoją i przy- | zoficznym. 

»Z tych powodów Rada miejska wyznacza komi. | stach w kościołach naszych i Moskale w mundu- 


w roku obecnym nadzwyczaj mała liczba studen- 
tów zapisała się na uniwersytet kijowski. Nie sam 
jednak brak profesorów tego przyczyną ale i tru- 
dności stawiane Polakom do pobierania wyższych 
nauk i mała liczba gimnazyów, któreby mogły przygo- 
tować dostateczvą liczbę młodzieży odpowiednio u- 
sposobionej. Ostatni wzgląd zwrócił nawet uwagę 
samego uniwersytetu i rada uniwersytecka kijow- 
ska postanowiła: wstawić się u rządu o: zwiększe- 
nie liczby gimnazyów: Studentów wstąpiło na nowo 


czyni się do powodzenia jej oręża w granicach| — WYzdów 21go grudnia. ARA 
możebności.* W naszej okolicy sprzedaż zboża ustała; nie wiele go 
To miałem sobie polecone powiedzieć rządowi |jest, ale nikt nie kupuje; bydło tanie, bo paszy skąpo. 
francuskiemu, a co itini jeszcze upoważnieni byli |Ziemia już ubielona śniegiem i mały przymrozek po- 
powtórzyć mu zemną. f przedził Śnieg, ale dziś znów 2 stopie ciepnła. Lud cig- 
Nie przytaczam z pamięci. Wydobyłem doku- |gle procesuje się, nietylko między sobą, ale wieśniak 
ment, który mam przed oczyma, i mogę dowieść | dziś prasuje się o wszystko, nie wchodząc w to, czy 
tego co twierdzę. i słusznie albo nie. Pokątni pisarze starają się mieć ZA | 
Fałszując mimowolnie postawę lojalną i sympa- | wsze zatrudnienie, więc podmawiają <hłopów, rozbudzają 
tyczną rządu cesarskiego w Austryi względem me- |w nich pieniactwo i przewlekają zagodzenie, sami jedni 


Syę z pięciu członków, wybraną z Jéj grona, z po |rach policyantów i żandarmów dla dopilnowania 
leceniem, aby rozważyła całą s, rawọ  Tastytutu | rytuału kościelnego unickiego od łacińskich nale- 
technicznego w Krakowie i za projektowała na naj- | ciałości. Pod koniec meczy świętój, sumator ks. Sie- 
bliższem posiedzeniu Rady, stosowne środki dzia- niówicz, stosując się do zwykłćj praktyki, ofiarował 
łania w celu przeprowadzenia, aby tutejszy Insty- | przytomnemu p. Bielskiemu patyaę od kielicha do 
tat techniczny utrzymanym i rozwiniętym został ucałowania, który zresztą z tytułu poprzedniego 
W Akademię techniczną urządzoną odpowiednio u- kolatorstwa, jak samą cerkiew, tak i parafię uher- 
stawie. sejmowćj z 10go listopada 1869 r.“ ską niejednem dobrodziejstwem obdarzył. Czyn 

Wniosek ten przyjęto, do komisyi wybrani: ten, jako przypominający łączność duchowieństwa 


watnych domach... Dawniej tapiserye te miały u 
nas nazwę szpałerów, które wielkiej były ceny, jak 
ów potop Zygmunta Augusta, który. był niepośle- 
dnią cząstką koronnego skarbca. 

Długi rząd pasów staropolskich właściwe miej- 
sce znalazł poniżej kobierców i gobelinów. Jest to 
wyrób wprawdzie niedawny, bo niedalej sięga jak 
do 18go wieku, i to szezególniej pod koniec, je- 
dnocześnie z wielkim sejmem, przez który rozbu- 
dzona narodowość rzuciła się do kontuszów i pa- 
sów. .Wtenczas to otworzyły się warsztaty po ró- 
żnych miastach dostarczające pasów litych, na któ- 
rych, jak malarze na obrazach, pasamonicy kładli 
swoje całe nazwiska lub monogramy. 

Podziwiać należy wyborny smak nie tylko w do- 
borze kolorów, lecz jeszcze: pod względem rysunku 
wzorów. Artykuł ten, jak można sobie obiecywać, 
powinien zrobić wrażenie na wielkiej wystawie wie- 
deńskiej. Kraj który produkował wyrób tak nie- 
pospolity, nie musiał być tak bardzo zacofunym. 
Rzecz godna uwagi, że najwięcej ubliżających s4- 
dów wydano o nas po naszym upadku.... 

Staroświecka broń i zbroja nie obficie się przed- 
stawia. Jest jednak kilka cennych szabli i karabel, 
toż rusznic, i krom jednej dobrze dochowanej ka- 
raceny, inne zbroje należą do pospolitych. A je-| 
dnak w tym rodzaju dawna wystawa archeologi- 
czna o wiele przewyższała obecną. Uderzą jednak 
jedna bardzo piękna i bogato ozdobna tarcza, któ- 
ra mogła służyć bardziej do parady niż do oe 


Tegoczesna mania robienia kolekcyj, nie wiem 
czy więcej korzyści czy szkody przyniosła rzeczy- 
wistej nauce. To jednak pewha, że skutkiem mo- 
dnej tej manii zrobiły się dwie niedobre rzeczy: 
jedna, że wiele zabytków ruszono z miejsc, . gdzie 
było im dobrze i wygodnie jak u siebie, na czem 
straciła miejscowość nieraz bardzo interesująca 
swoją całością; druga, że dla dogodności amato- 
rów upędzających się za osobliwościami antykwar- 
. skiemi zaczęto na wielką skalę fałszować zabyt» 
ki, ma się rozumieć nie te, gdzie jeniusz twórczy 

JE dawnych wieków piętno swoje wycisnął, lecz te 

-~ mniej udatne wyroby, do których się przywiązywa- 
. Ja jaką pamiątka. Stare karabele, puhary, szkle- 

© nice z napisami i herbami, medale, wszystkiego 
dostarcza dzisiejsza przemyślność, uprzedzająca 
w zaspokojeniu amatorów starożytności niestaro- 
żytnej. 

Pożegnajmy już tę stronę ciemną, żehy się roz- 
-weselić blaskiem cenniejszych przedmiotów zgro- 
madzonych na tej wystawie. 

Co najwięcej oko uderza, to ściany obwieszone 
kobiercami i gobelinami. Najcenniejszą jest tapise- 
rya z kościoła S$. Katarzyny, „niedawny dar pry- 
watnej osoby. Jest to niezawodnie wyrób piętna- 
stego wieku, jeden z tych pięknych arrasów, jakie- 
mi słynęła Flandrya w swoim czasie. Są i później- 
sze gobeliny wcale niepoślednie, co dowodzi, jak 
obficie znajdowały się u nas; do dziś bowiem nie 
„zadko spotkać je po kościołach, a nawet w pry- 


czasów, to lekkim zachodem osiągnąć się nie da; 
a w każdym razie może lepiej byłoby z zabytka- $ 
mi naszej przeszłości biewyrywać się, niż się na- 3 
razić na upokarzające porównanie. E TA 
Akademia umiejętności ukonstytuowała się na- 3 
koniec w tych dniach. Atoli zaraz na samym wstę- 
pie okazało się w praktyce, jak niedorzecznemi by- i 
ły te krzyki po dziennikach na parafiańszczyznę 
krakowską, o to, że na pierwszych dwunastu człon- 
ków wybrano osoby miejscowe. Teraz bowiem, kie- $ 
dy na drugich dwunastu członków powołano po 
większej części osoby mieszkające we Lwowie e 
cóż się pokazało? że na to pierwsze ważne posie- - 
dzenie, na którem miały się odbyć inne nowe wy- _ 
bory, nikt na wezwanie ze Lwowa nie przybył. 4 
Jeden tylko X. kanonik Pawłowski z Przemyśla E 
znalazł się i reprezentował zamiejscowych człon- | 
ków. 
Żeby też, przypuśćmy, stało się było podług or- 
ganów opinii i od razu tworzono członków Aka- 
demii z rozmaitych osób znajdujących się na ob- JJ 
szarze ziem polskich, z małem uwzględnieniem p | 
miejscowych. Ciekawa rzecz, w jaki sposób mogła- 
by funkcyonować ta instytucya, kiedy, jak świeży 
przykład uczy, nawet ze Lwowa nikt na pierwsze 
posiedzenie nie przybył. HB 
Lubimy narzekać, że tego lub owego nam nie | 
dają -— lecz gdy coś dadzą, to niekorzystamy. Ą 


studyów, tem bardziej, że niektóre przedmioty w 
zadziwiający sposób są dobrze dochowane. 

Ogromne pergaminow« mszały i kancyonały po- 
chodzące z klasztoru Bernardynów i Karmelitów, 
odznaczają się ozdobnemi malowaniami inicyałów; 
szkoda jednak, że wszystkie niemal pozbawione są 
kart, ną których malowane były figury. * Co jest 
godne uwagi, że styl ozdób we wszystkich prawie 
jest jeden i ten sam, chociaż trzeba Przypuścić, 
że na spisanie i wymalowanie tych ogromów, je- 
den człowiek nie wystarczył, ale była to praca 
kaligrafów może przez parę wieków trwająca. 

Portret króla Władysława IV w stroju korona- 
cyjnym, zastanawia swoją pięknością. Dzieło to 
może być pędzla jakiegoś flamandzkiego malarza 
ze szkoły Rubensa. Mówi za tem świetny koloryt. 

Nie możemy niewspomnieć jeszcze o cennym 
zbiorze polskich medali p. Umińskiego, jak ró- 
wnież o jedynej w swoim rodzaju kolekcyi ozdób 
znaków masonii polskiej. 

Jest to tylko pobieżny pogląd na to mnóstwo 
nagromadzonych przedmiotów, z których zapewne 
wybrane będą takie, któreby się kwalifikowały na 
powszechną wystawę wiedeńską, ma się rozumieć 
w sposób, żeby staroświecka kultura polska naj- 
charakterystyczniej mogła być reprezentowaną. 

Sądzimy wszakże, że wielkie jeszcze są pod tym 
względem braki. U siebie w domu możemy być 
kontenci z tego co mamy, ale żeby się w oczach 
świata pokazać tem, czem się było za lepszych 


nego użytku. Szereg buław i buzdyganów mieści 
niektóre misteruej roboty; również zajmującemi są 
buławy cechów mieszczańskich. Najwspanialej są 
reprezentowane bogate siodła i rzędy, które noszą 
charakter czysto otyentalny. 

Kilka wypukło szytych ornatów i chorągwi świad- 
czy, jak wysoko stała dawniej ta sztuka, gdyż do 
tej nazwy ma prawo robota igłą, która i malar- 
stwo i rzeźbę naśladować usiluje. * 

Kilkanaście miednic, nalewek, puharów srebr- 
nych, powiększej części sugsburskiej roboty, mówi 
o dawnej zamożności; jednakże w przedmiocie tym 
najważniejszą rzeczą byłoby zgromadzić dzieła na- 
szych złotników. 

Zegary, jakie się przedstawiają w dość licznych 
okazach, są powiększej części wyrobu weneckiego. 

Pominąwszy przepysznych kilka naczyń etruskich, 
ceramika słabo się przedstawia; lecz. co przede- 
wszystkiem zajmuje, to nasza porcelana korecka i 
horodnicka, nie odznacza się ona wprawdzie ele- 
gancyą lub oryginalnością kształtów, gdyż w ogóle 
przypomina czasy republiki i cesarstwa , niemniej 
świadczy, że ta gałęź rękodzielnictwa mogłaby kon- 
kurencyę z fabrykami zagranicznemi wytrzymać, 
gdyby byłą jak gdzieindziej protekcyę rządu zna- 

zła. 


Doborem zastanawiający jest oddział wykopalisk 
tak kamiennych (siekierek) jak bronzów. Naszyj- 
niki, kulczyki, obręcze, korona nawet z bronzu, 
wszystko to bogaty przedmiot. do archeologicznych 


mooo 


 clągnąc zysk z zatargów, Nie ma kontraktu tak dokła- 


kd z któregoby przy złej woli nie można wyciągnąć 
e ej watpliwości ; nie ma spadku, żeby nie znaleźć w 
om wa do waśni i procesów. Bywa nawet, że je- 
ów s pam pissrz pokątny dwom stronom przeciwnym 
prowadzi interes. Wobec teg) usposobienia i rozbudzo- 
nej chytrości u ludu, procesa z dworami również się 
mnożą © różne pretensye, 0 wypowiedzenie najmu, dzier- 
żawy, służby, itd. == j : 
~ Cholera tu i owdzie pojawia się, ale jeszcze niegroźna; 
_ najmocniej tam, gdzie brudy i nieczystości. W Brzozowie 
> umarło dwoje ludzi, w Rymanowie, gdzie przemaga lu- 
- dność żydowska i nieporządku jest wiele, nmierało po 
_ kilkanaście osób na dobę. Panowała tam 10 dni i ustała. 
W okolicy też po parę ludzi zabrała, 
= Tarnów 19 grudnia. 
(5). Plan naukowy naszych szkół 
historji podrzędną tylko rolę, 
zostawia, a przedmiot jest tak r 
celniejsi uczniowie tylko do bar 
w nauce historyi dochodz 


średnich przyznaje 
i mało dla niej czasu 
ozległy, że nawet naj- 
dzo średnich- rezultatów 
i 4. Chronologia jest ich naj- 
_ słabszą stroną, bo nadzwyczaj trudno przychodzi mło- 
dzieży naukę z kilku lat zlać w jednę całość i przed- 
stawić sobie jednolity obraz dziejowy nie tylko, jak fa- 
kta po sobie następowały, ale oraz, co w każdej danej 
chwili równocześnie w świecie: historycznym się działo. 

: Starano się oddawna tablicami chronologicznemi róż-' 
nego rodzaju tę naukę ułatwić, jednakże zdaniem kom- 
 petentnych pedagogów wszystkie dotychczasowe syste- 
mata, mianowicie znany system Jaźwińskiego, prześci- 
gnął swoją metodą i udoskonalił p. Żaba, emigrant 
2.1831 t, Który w ciągu długoletniego pobytu w An- 
glii poświęcił się tej pracy. P. Żaba przedstawił tutaj 
przy gronie kompetentnych i fachowych słuchaczy swoją 
metodę. Egzamin z ośmioletnim chłopcem zadowolnił 
wszystkich. Uczeń stojąc przed tablicą pokratkowaną 

| różnemi znakami upstrzoną, na dane sobie zapytanie 
odpowiadał z największą łatwością, kiedy ce się działo, 
co równocześnie w różnych stronach świata zaszło. Opo- 
wiadał przyczyny i skutki pewnych faktów z oznacze- 
niem dat i nazwisk. 

System p. Żaby doznał już 
wościach. Anglii, w Portugalii, w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ametyki, w Brazylii w wielu szkołach za 
podstawę go przyjęto, a cesarz brazylijski ozdobił wyna- 
lazcę orderem. Byłoby przeto rzeczą pożądaną, aby ten 
systemat, który w różnych krajach i częściach świata 
doznał uznania, mógł być i w ojczystym kraju zastos0- 
wany. Nie wątpię, że Rada szkolna weźmie pod rozbiór 
udoskonalony system chronologiczny p. Żaby; ale sądzę, 
że dobrze także. zainteresować tą sprawą opinię ogółu, 
zwłaszcza rodziców i nauczycieli prywatnych lub prze- 
łożonych pensyonatów. l 
 — Stanisławów 23 grudnia. 

(J.) Za duszę é. p. Wincentego Pola odbyło się tu 
nabożeństwo żałobne. Czciciele i wielbiciele nieboszczy- 
ka, na dniu dzisiejszym w kościele naszym Ormiań- 
skim przed obrazem Matki. Boskiej cudownej — przed 
którym kilkakroć modlił się ten przezacny Śpiewak 
Pański, gdy mieszkał na Pokuciu — odprawili żałobne 
nabożeństwo w obrządku naszym Ormiańskim za pokój 
wieczny nieboszczyka, prosząc Boga za przyczyną 
Matki Jego N. S., aby jako czyste i bez skazy są 
pisma Wincentego, tak czysta też stanęła dusza jego 
przed Panem, a po trudach ciernistego żywota swego, 
spoczęła na wieki na łonie tego, którego chwałę tak 
pięknie głosił na ziemi. 

a W d. 16 b. m. zakończył życie w Steyregg gór- 
nej Austtyi hr. Guido Ungnad Weissenwolf ożeniony 
SA hr. Jadwigą Krasicką, ordynat na Steyregg, Spielberg, 
Luftenberg, TLustenfelden i Parz. Syn jego Konrad, 
wnuk hr. Aleksandra Krasickiego obejmuje ordynacyę. 

Teatr, We czwartek dnia 26 grudnia: Robert i 
Bertrand czyli dwaj złodzieje, wodewil w 4 aktach, 
przerobiony dla sceny krakowskiej przez Wł. Lud. An- 
czycy muzyka K. -Hoffmanna. 

=- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół szti k 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Francirzkańsk'ej 

etwarta codziennie od godz. Ilej do 4ej, próczpen'e 
działku. Wstęp w niedzielą 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

>— Dnia 23 grudnia pochmutno; termometr od -+ 1.1 
spadł wieczorem na — 1.8 R. Barometr opada; dnia 24 
grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 330.09, 
termometru — 2.2 R. Wiatr północno-wschodni. 

-— We środę dnia 25 grudnia, Pierwsze Święto: 
Boże Narodzenie; we czwartek dnia 26 grudnia, Drugie 
Święto: Sgo Szczepana pierwszego męczennika; w pią- 

-tøk dnia 27 grudnia: Sgo Jana ewangielisty. 


uznania w wielu miejsco- 
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Gospodarstwo, przemysł i kandel, 


Wiadomosci 
2 biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 23 i 24go grudnia. 

Targ wczorajszy na Baranie był nadzwyczaj nędzny, 
dowóz wynosił zaledwo 200 korcy, o cenach także nie 
można wiele powiedzieć, bo tak mały dowóz nie wpływa 
na mie. 

Płacono pszenicę 252 funt, od 43 do 54 złp., żyto 
233 funt. od 33 do 3% złp., jęczmień 202 funt. od 
24 do 28 złp., owies 138 funt. od 13 do 15 złp. 


kraków 24 grudnia. 


(Wartość kuponów do Z! grudnia: 
Brebro austryackie za 100 złr. 
Knpony ur. platino „ 100 „ 
Bnble ros. papierows „ 100 rub. 
Talary prnskie 100 tal. 
Dakaty austryackie 
Napolsondory 
olig indemn. galis. 
ps isty zaat. Ę 
3; 

o a e 2 x 
SE » bipoś. « e s 160 3 

ami. kred. wi. , 163 bS 


RA 
337, obli. poż. kolsi weg. „ 113 fS 
i antag 
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y pia. erskie ss 
45.8. aane 

» „ Mlpotagx x80%, „„ i. 

| » kulai Karola Ladw, str. 310 

e »  HNow.-Czorn. „ 200 


< w»  WkRrsz.-Wied. za r. 60 
“fe laty zast. Kr. Pol, I ser. 100 


je.» w a o» II » 100 3 
Ke s w»  » ZA rer: 100 JE. 
48. „ Jikwidac. Kr. pol. 100 J © 


Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 


_ Wiedeń 23 grudnia. 
B/, zjednocz. dlug pańs. hank. 


LyŃ - DJ ” sreb. 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. 
AAA z czeskie 
“o o» » węgiersk. 
EEN „ _ galicyjsk. 
= a hukowiń. 
ARENA 5 siedmiogr. 
Poźrozka głodowa galicyjska 


57, węgierska pożyczka kolojowa 
-) (po 300 frank.) 120 złr.. . 


Jako w dzień wigilii nie można się było spodziewać 
żadnego obrotu w handlu zbożowym, a jednakowoż obrót 
i kupno chociaż nie wielkie miało miejsce, a za psze- 
nicę płacono nawet o 71/4 cent. więcej od ostatniego 
targu, jęczmień i owies z powodu niedowozu podniasi, 
się w cenie. $ 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 f. od 10:40 da 
12:75, białą od 11:50 do 13:7'/,, żyto na miarę od 
8:20 do 8:40 na wagę 8:75 do 9-30, jęczmień 140 f 


od 6:50 do 6:75, owies100 f. od 3:50 do 4.—, groch 


od 9.— do 9'37 złr. 
a 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH . 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 i 23go grudnia. 


Posady: Dyrektora gimnazyum wyższego w Rze- 
szowie (800 zł.), podania do końca stycznia, — Dozorcy 
więźniów w sądzie kraj. lwowskim (300 zł.), podania 
w 4 tygodniach. — Listonosza (350 zł.) i trzech sług 
pocztowych (300 zł.), podania w 4ch tygodniach. 

Licytacye: Dnia 30 grudnia u kemisarza straży 
skarbowej w Bochni licyt. przez oferty w celu wydzier- 
żawienia poboru podatku konsumc. od mięsa w okręgu 
bocheńskim. — W sądzie pow. w Zaleszczykach licyt. 
egzek. realn. N. 48 tamże. — W starostwie w Jarosła- 
wiu d. 14 stycznia licytacya przez of-rty w celu zabez- 
pieczenia budowy wodnej na Sanie pod Wiązownicą. 

Zawiadomienia: Sąd pow. w Janowie o uznaniu 
Jacentego Bąkowskiego z Zalesia za marnotrawcę. 
Sąd kraj. krakowski o wykreśleniu firmy: „Emanuel 
Mirienbaum'*.— Sąd pow. w Radymnie o uznaniu Jurka 
Qzykury z Świętego za marnotrawcę. 

Zawezwania: Sąd kraj. lwowski posiadacza dwóch 
kuponów listu zast. galic. Tow. kredyt. ziems. ser. IV 
N. 1159 po 10 zł.— Sąd obw. w Przemyślu posiadacza 
wekslu z daty Dukla 16 stycznia 1872 r. na 5000 zł. 
przez hr. Adama Męcińskiego akceptowanego. — Tenże 
sąd właściciela dwóch kandelabrów posrebrzanych, które 
jako pochodzące prawdopodobnie z kradzieży znajdują 
się w przechowaniu sądu. — Sąd pow. w Staremmieście 
spadkobierców Anny Sywanicz z Topolnicy, zgłosić się 
w.przeciągu roku. 


Przyjechali do Krakowa od 23 do 24 grudnią. 


HOTEL SASKI: Stanisław Derych z Cianowic, Józef 
Gostkowski właś. dóbr z Opatkowic, Michał hr. Orłow- 
ski wł. dóbr z Wołynia, Aleksander Dydyński wł. dóbr 
z Raciborska, Władysław Straszewski wł. dóbr z Ga- 
licyi, Jan Tytus Schmidt z Wiednia, Wilhelm Kriser 
z Uyzoll, Stefan Komornicki z Dzikowa, Karol Hechter 
z Warszawy, Romuald Banaszkiewicz z Warszawy, Bro- 
nisław Kurtz wł. dóbr z Nasielska, Józef Gross z żoną 
z Bielska, Justyn Łukomski z żoną pułkownik z Odessy. 
Anna Suchomel z Kongresówki, Eugeniusz Kessler inży- 
nier ze Lwowa. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Michał Kotkowski właśc. dóbr 
z Rosji; Stanisław hr. Konarski właśc. dóbr z Galicji, 
Stanisław German z familią wł. dóbr z Galicyi, Wła- 
dysław Rogucki właś. dóbr z Warszawy, Julia Kaniew- 
ska wł. dóbr z Kongresówki, Paulina Lorenowicz wł. d. 
z Galicyi, Kasper Cięglewski kupiec z Poznania, Wiktor 
Cżarliński inżynier z Prus, Herman Freiwald kupiec z 
Berlina. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Feliks 
Młodzianowski kupiec z Wiednia, Władysław Ostrowski 
inżynier z Poznania, Antoni Szwalski ze Starego Sącza, 
Antoni Leier z Wiednia, Feliks Baranowski inżynier 
ze Lwowa, Władysław Grołęberski z Pesztu, Lucyan 
Biermański z Rosyi, Adam Rysiecki z Odessy, Jan Bu- 
ral kupiec z Mołdawii. 

HOTEL WIKTORYA: Jan hr. Zamoyski właś, dóbr 
z Galicyi, Edward- Falcke i Karol Davis z Londynu, 
Wacław Cieszkowski z Warszawy, Ludwik hr. Herber- 
stein właśc. dóbr z Niemiec, Orzechowski właśc. dóbr 
z Warszawy, RBiergel z Warszawy, Findeisen dyr. kolei 
z Warszawy, Maksymilian Siisserman z Wiednia, Michał 


„Wysocki wł. dóbr ż Galicji. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depssze telcgrafcen=. 


Bruksella 22 grudnia. Indépendance belge 
donosi z Madrytu z dnia dzisiejszego: Kongres 
uchwalił 214 głosami przeciw 12 wotum zaufania 
dla ministeryum. Castelar miał w imieniu par- 
tyi republikańskiej mowę świetną, w której bronił 
reform, zniesienia niewolnictwa i konieczności utrzy- 
mania porządku. Kortezy odroczyły się do 15go 
stycznia. Wiadomości z prowincyi są bardzo po- 
myślne. 

Wzym 23 grudnia. Nowo mianowany poseł 
holenderski Van Hoeven przybył tutaj. 

NAadryt 22 grudnia. (N. fr. Pr.) Wiadomo- 
ści z prowincyi są zadawalniające tak co do pu- 
blicznego porządku jak i przeprowadzenia rekru- 
tacyi. Wiadomości obiegające w północnych pro- 
wincyach są, co najmniej, przesadzone. Wiadomo 
tylko o burdach rozbójniczych, które w skutku 


||żadają | płacą 
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działalności wojsk rządowych zwolna znikają. Zu- 
pełny porządek panuje w stolicy i w najznaczniej- 
sych miastach Hiszpanii. Na dzisiejszem posie 
dz vii kong:e: przy głośnych « kla:kach i wi Ikim 
zapale, po świ tych mowacli mristra spr: w 7a- 
grani: zaych (M rtós+) i repubhianina Castella- 
ra uchwalił wuijosek wyrażający zad:-wolenie ze -ł w 
prezesa ministrów pod względ m r form w kal - 
«iach. Kongres w formie wotum zm:f.nia 214 glo- 
sami przeciw 12 uchwalił w zasad ie bezzułoczne 
zniesjenie nit woloi twa na Porto ieo. 
kortesów odroczone d» 15g0 stycznia. _ 

Konstantynopol 21 grudnia. Lesseps 
w imieniu Towarzystwa kanału Suezkiego układa 
się z rządem względem kolonizacyi w ziemiach 
posiadanych przez Towarzystwo, 

Konstantynopol 21 grudnia. W. wezyr 
jest lekko chory. — Prawosławny patryarcha wy- 
śle komisyę do klasztoru na górze Athos dla zba- 
dania tamecznego położenia. | 

YYsshingtom 22 grudnia. Komisya hisz- 
pańsko-amerykańska udaje się do Kuby, aby zba- 
dać tam reklamacye amerykańskie. 


NET EEEO AETA 


Gazeta Narodowa pragnie, stanowiska biernego 
dla kraju, przekręca też fakta zaszłe w delegacji, 
aby wykazać, że wszelkie rokowania z rządem sta- 
nowczo są zerwane. Nie wahamy -się wprost wy- 
powiedzieć tego, co wszyscy dobrze wiemy, iż sta- 
nowisko bierne z naszej strony jest wprawdzie dla 
rządu niedogodne, ale dla kraju zarazem bardzo 
szkodliwe. Jeżeli rząd, kierując się zdaniem wię- 
kszości Rady państwa, przez namiętność zaślepio- 
nej, nie opuści zajętej pozycyi, będziemy zmusze- 
ni przyjąć ją; dopóki wszakże nie stracona zupeł- 
nie nadzieja, nie powinniśmy sami wytężać bar- 
dziej strun już i tak naciągniętych. Rząd sam dał do 
zrozumienia, że stanowcze zerwanie z Galicyą nie 
jest mu dogodne, skoro zapytał posła Zyblikiewi- 
cza: czy ma uważać odpowiedź koła za stanowcze 
zerwanie? Odpowiedź posła Zyblikiewicza nastąpi- 
ła w duchu uchwały koła, a odpowiedź ta. była 
bardzo stanowczą i jasną. Była też odpowiedź ta 
zgodna z treścią i duchem uchwały koła; powta- 
rzamy bowiem raz jeszcze, że poseł Zyblikiewicz 
z tej ostatniej konwersacyi z ministrami zdał ko- 
łu na pełaem posiedzeniu sprawę, a sprawozdanie 
jego nie było ani przez jednego posła w czemkol- 
wiek zakwestyonowane. Takie jednogłośne przyję- 
cie sprawozdania p. Zyblikiewicza jest dowodem 
autentycznym i niezbitym. CGóżkolwiekbądź, każdy 
przyznaje, że stanowisko zajęte przez delegaċyę 
było poprawne i nacechowane taktem politycznym. 
Czyż godzi się teraz dla osobistych względów rzu- 
cać podejrzenia lub podsuwać dowolną interpreta- 
cyę w chwili, w której właśnie zgodność istnieje 
i jest pożądaną więcej niź kiedykolwiek? Wszak 
nie zaprzeczy zapewne Gazeta, że gdyby przyszło 
nawet istotnie do stanowczego zerwania z rządem, 
jedność w działaniu byłaby jedyną siłą naszą. Czy 
godzi się więc osłabiać ją dziś przez podsuwanie 
nieistniejącej różnorodności zapatrywań lub osobi- 
stych niechęci ? 

We wczorajszej wieczornej N. fr. Presse czy- 
tamy następujący frazes: „Pomimo niewypowiedzianej 
bezczelności- (namenlose  Unverschimheit) , jaka 
tryska z odpowiedzi koła polskiego, którą wczoraj 
rano podaliśmy — itd.* Pomijamy przesadę i gru- 
biański ton tego frazesu, jest on właściwy temu 
dziennikowi. Ale odnosi on się do odpowiedzi da- 
nej przez delegatów na konferencyi .16go%*b. m., 
którą wczoraj rano N. fr. Presse z Czasu powtó - 
rzyła, podając ją z umysłu za oświadczenie koła 
polskiego. Wczoraj już atoli pisaliśmy, aby zwrócić 
uwagę N. fr. Presse, że popełnia błąd, podając 
to za oświadczenie koła polskiego, co było odpo- 
wiedzią delegatów wezwanych do konferencyi. Dzien- 
nik nasz dopiero dziś doszedł do Wiednia, i spo- 
dziewamy się, że W. fr. Presse uspokoi się. Cie- 


szy nas atoli widząc, jak dalece trafną była od- 


powiedź delegatów, skoro N. /r. Presse w gniewie 


«swoim nie może znaleźć argumentów, i uciekać się 


musi, powtarzamy, do grubiańskich wyrażeń. 

Morning. Post zapowiedział, że hr. Beust powo- 
łany jest ną ważny urząd w Austryi. Rzeczywiście 
hr. Beust opuścił swoją posadę posła w Londynie 
i udał się do Wiednia, ale z Wiednia zaręczają, 
że przyjazd ten nie ma innego celu, jak aby były 
kanclerz przepędził święta w kole rodzinnem. 
Wprawdzie tej tęsknoty za domem nie dostrzega- 
liśmy dawniej w byłym kanclerzu, ale natomiast 
wypadnie może korzystać z przyjazdu jego dla po- 
rozumienia się z br. Andrassym względem oświad- 
czenia ks. Gramonta, które powyżej zamieszczamy, 
a które lubo należy już do przeszłości, wszelako 
wcale nie w porę stanęło teraz, wzywając na świa- 
dectwo obu ministrów austryackich. 

Powyżej dajemy ów list Gramonta o jego stosun- 
kach z rządem austryackim podczas wojny fran- 
cuzko-niemieckiej. Wiedeński korespondent do prag- 
skiej Bohemia mniema, że rząd austryacki ` znie- 
wolonym będzie odeprzeć stanowczo twierdzenia 
Gramonta. Sądzimy, że przedewszystkiem przy- 
jazd hr. Beusta zostaje w związku z tą sprawą. 

Kryzys ministeryalna w Berlinie skończona na 
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pozór. Książę Bismark usunął się od prezydencji, 
którą objął br. Roon, minister wojny. Ale jeszcze 
nie ma końca z ministrami Selchowem, Itzenpli- 
tzem i Kulenburgiem. Jeśliby wszyscy trzej zostali, 
atedy byłoby to dowodem, że poddają się losowi, 
j:ki czeka gabinet, iż z politycznego przejdzie cał- 
kiem w administracyjny. Zanim to jednak nastąpi, 
o czego zresztą raczej praktyka wskaże drogę, 
jenerał Roon usunie się, bo pozostał on, czyli 
raczej cofnął dymisyę swoją na wyraźne po- 
-obno żądanie króla. Szło bowiem o to, aby 
w chwili usunięcia się Bismarka utrzymać gabinet, 
jakim był, i okazać, że powodem tego usunięcia się 
były tylko względy na stan zdrowia, któremi się 
ciągle Bismark zastawia. Dopiero później, gdy sto- 
sunek kanclerza do ministerstwa będzie wyraźniej 
macechowany,. rozpocznie się właściwa kryzys mini- 
steryalna. ; A 
W Berlinie odbywały się narady niemieckich 
ministrów sprawiedliwości względem ujednostajnie- 
nia sądownictwa w całych Niemczech, a przede- 
wszystkiem utworzenia najwyższego sądu kasacyj- 
nego jako pierwszego do tej unifikacyi kroku. Mi- 
nistrowie bawarski i wirtemberski nie oświadczyli 
się wprawdzie w zasadzie przeciw temu, ale nie 
zgodzili się na sposób jej zastosowania i w ogóle 
usiłowali sprowadzić przewłokę. i 
Po rozejściu się zgromadzenia narodowego fran- 
cuskiego na ferye do d. 8 stycznia, drobne toczą 
się tylko zapasy w kómisyi konstytucyjnej i dwóch 
jej podkomitetach. Podkomitet do wniosku o atry- 
bucyach władz publicznych i odpowiedzialności mi- 


izby wyższej, ale dopiero przed samem rozwiąze- 
niem zgromadzenia nąrodowego. W zamian za uzy- 
skanie odpowiedzialności ministrów, Thiers domaga 
się za pośrednictwem rojali tów prawa zawieszania 
uchwał izby czyli veto. W podkomitecie zaś obra- 
dującym nad wnioskiem Bartha, rozbierano już 
kwestyę utworzenia Izby wyższej, ale do uchwały 
jeszcze nie przyszło. Bien public, organ Thiersa 
twierdzi, że oba podkomitety ożywione są myślą 
pojednawczą, i gotowe do porozumienia się. Mi- 
mo tego zachodzą trudności, które wynikają z od- 
miennego zapatrywania się stronnictw na kwestyę 
organizacyi władz. tak wykonawczej jak prawo- 
dawczej w R TRZY ALEP 

Komitet włoskiej izby deputowanych do sprawy 
o korporacyach religijnych wybrał deputowanego 
z prawicy Mari, swoim prezesem. Po pierwszych 
poufaych pogadavkach członków komitetu można 
mniej więcej przypuścić, że zechce on odrzucić po- 
stanowienia art. 2go wniosku ustawy, który przy- 
znaje jenerałatom zakonnym charakter osoby mo- 
ralnej, i że oświadczy się za utrzymaniem po je- 
dnym klasztorze z każdego zakonu, aby mógł po- 
średniczyć między stolicą Apostolską a zakonami 
w innych krajach. Izba w pełnem posiedzeniu za- 
pewne uchwali postanowienia komitetu. Papież ma 
założyć protestacyę uroczystą, . skoro ustawa bę- 
dzie uchwaloną, lecz wprzódy jeszcze na konsy- 
stórzu objawi może zdanie swoje. SR 

Ponieważ obie izby zgromadzenia narodowego. 
szwajcarskiego oświadczyły się za ponownem pod- 
jęciem reformy konstytucyi, przeto tegoroczny ple- 
biscyt przeciwny tej reformie, nie przeszkodzi zmia- 
nom, jakie obie Rady, narodowa i stanowa prze 
prowadzić zechcą. 

Powodem częściowej zmiany ministeryum hiszpań- 
skiego było zniesienie niewolnictwa na Portorico: 
Prezes gabinetu Zorilla wyjaśnił był w zgroma- 
dzeniu: kortezów i w senacie, że lubo cały gabinet 
zgadzał się w zasadzie na zniesienie niewolnictwa, 
wszelako niektórzy ministrowie, osobliwie zaś mi- 
nister: kolonij, żądał znoszenia. stopniowego, gdy 
reszta członków gabinetu z prezesem swym na 
czele oświadczyła się za zrobieniem naraz tej prze- 
miany socyalnej. W skutku tej różnicy zdań, mniej- 
szość ministrów wzięła dymisyę. Wszelako w se- 
nacie oświądczył Zorilla, że idzie na teraz o znie- 
sienie niewoli tylko na Portorico, gdy na Kubie ma 
ona być utrzymavą aż do zupełnego stłumienia po- 
wstąnia. Atoli sądzimy, że właśnie krok taki zro 
biony na Kubie, położyłby wcześni»j tamę powsta- 
hiu, aniżeli wszystkie wysilenia militarne. Planta- 
torowie tej. wyspy: przeciwni usamowolnieniu nie- 
wolników, mają oczywiście interes w przedłużaniu 
powstania. Zniesienie niewoli zamieniłoby niewol- 
ników w stronników rządu, gdyby rząd miał od- 
wagę orzec usamowolnienie. Wszakże już prezy - 
dent Grant w ostataim mesażu swoim wykazywał, 
że główną, jeśli nie jedyną przyczyną powstania pa 
Kubie jest niewolnictwo. Od zniesienia niewoli 
w ostatniej domowej wojnie amerykańskiej, utrzy- 
mać się ona już nie może, i sama roztropność na- 
kazywała zniesienie jej na Antyllach hiszpańskich, 
choćby poświęcić przyszło interesa ekonomiczne, 
jak to było w krajach europejskich przez zniesie- 
nie pańszczyzny. Kto wcześnie nie przeprowadził 
tej reformy stopniowo, ten musiał ją zrobić na 
raz, chociaż ze szkodą nagłej przemiany stosunków 
gospodarczych. 

„Minister Zorilla zdał równocześnie w izbach 
sprawę o stanie kraju. Twierdził on, że powstanie 
karlistowskie ustaje. Powtarzają jednak te same 


słowa biuletyny urzędowe od kilku miesięcy, ale. 
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żyje tej wycieczki dla widzenia się z królem Wi- 
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mimo tego prowincye Biskajskie nie są uspokojone. 
Zamilczał też Zorilla o ruchach republikańskich, 
lubo świeże odezwy federalistów przekonywają , że 
nie myślą oni o złożeniu broni. Wobec ruchu re- 
publikańskiego radykalne ministeryum w szcze- 
gólnem znajduje się położeniu, bo wyznaje te same 
zasady co republikanie, a tylko różni się od nich 
co do formy rządu. Zorilla nie jest przeciwnikiem 
republiki, lecz tylko poczytuje ją -za przedwczesną 
dzisiaj, gdyż republikanie są nazbyt jeszcze słabi. 
W takich rękach losy dynastyi sabaudzkiej nie są 
zabezpieczone, lecz tylko do -pewnego czasu osło- 
nięte zewnętrznemi przyborami monarchizmu. |. 
Książę Karol Pruski powrócił z Petersburgado 

Berlina. Pobyt tam jego nie mógł mieć znaczenia 
politycznego, lecz mógł mieć cele militarne, gdyż 
głównym zajęciem księcia, który się oddaje służ- 
bie artyleryjskiej, było oglądanie zakładów woj- 
skowych rosyjskich. Na wiosnę oczekiwany jest w 
Petersburgu Cesarz Wilhelm, gdzie wielkie go- 
tują mu uroczystości. Zanim atoli cesarz Niemiec- 
ki stanie w Petersburgu, car Aleksander będzie 
w Berlinie, albowiem cesarzowa Rosyjska wybiera 
się do Neapolu, gdzie ją Cesarz odwiedzi. Czy u- 


ktorem Emanuelem, nie wiadomo jeszcze. Jedna « 
koliczność tego pobytu cesarzowej w Neapolu ude- 
rza, a jest nią przybycie floty rosyjskiej. Możnaby 
przypuszczać, że sprawa Laurionu a nie cesarzo- 
wa flotę tę sprowadza, a mianowicie, że ma ona 
przeznaczenie demonstracyi, gdyby roszczenia do 


i-|Grecyi za daleko sięgały i były zbyt natarczywemi. 
nistrów oświadczył, że zgodzi się ra utworzenie) 


W sferach urzędowych w Petersburgu rozbiera- 
no podwakroć w ostatnich czasach pytanie o usku- 
tecznieniu napadu na Chiwę,.i jak zapewniają dzien- 
niki, zgodzono się na to, aby na wiosnę przedsię- 
brać wyprawę dla opanowania tego kraju, stano- 
wiącego od bardzo; dawna cel dążeń rosyjskich w 
Azyi środkowej. Nie można było spodziewać się 


innej decyzyi, skoro zdołano już wmówić w Anglię 


i nawet zyskano przychylne uznanie prasy niemie - 
ckiej, że wojny rosyjskie w Azyi mają cywiliza- 
cyjny charakter, nowe zatem rozszerzenie granic 
Rosyi na Wschodzie nie spotka w dyplomacyi eu- 
ropejskiej nieprzyjaznego przyjęcia. Z zaborem je- 
dnak Chiwy wpływ Rosyi w Azyi dopiero nabierze 
stałej podstawy, i jeżeli nie będzie jeszcze bezpo- 
średnio zagrażał Anglii, to w każdym razie stanie 
się niebezpiecznym dla Turcyi, otwiera bowiem no- 
wą drogę wojenną do żadanią ciosu monarchii 
Ottomańskiej od strony Azji. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Lwów 24 grudnia. Rada miejska na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwaliła E zanieść 
do Rady państwa petycyę przeciw wyborom bez- 
pośrednim. i ; i ' 
Darmstadt 23 grudnia, Izba deputowanych 
przyjęła projekt rządowy względem dalszego pobo- 
ru podatków i robienia wydatków na pierwsze pół- 
rocze 1873. í ES a = 
- Bern 23 grudnia. Pomimo. niezmiernych wy- 
silkkń Aen EN z kanclerzem Ducet i bisku- 
pem Solury na czele, lud Solury uchwalił wczoraj 
7584 głosami przeciw 6083 ustawę o ponawianiu 
wyboru duchownych. W kantonie wielka radość i 
w liberalnych sferach zgromadzenia związkowego. 
Wern 23 grudnia. Bacząc na notę rządu wło- 
skiego do Rady związkowej, wszystkie przeszkody 
ze strońy zagranicy względem budowy kolei Go- 
tarda są usunięte i program budowy zatwierdzony. 
Mszyma 24 grudnia. Papież odbył dziś konsy- 
storz i miał allokucyę, w której: mówił o nieusta- 
jących prześladowaniach kościoła we Włoszech, 
przyczem szczególniej surowo potępiał ustawę ty- 
czącą się zniesienia klasztorów w Rzymie, nadmie- 
nił o prześladowaniu kościoła katolickiego w Niem- 
czech, gdzie niekatolickich ludzi stanu obwiniał o 
roszczenie sobie prawa. do definiowavia dogmatów 
kościelnych. Nadmienił Papież o wypadkach w Szwaj- 
caryi i Hiszpanii, o schizmie armeńskiej, i wzywa 
metropolitów, aby naradzili się z sufraganami wzglę- 
dem wspólnego pokonywania  niesprawiedliwości. 
Wreszcie mianował Papież 11 biskupów. 


40/, zjedn. dług państwa bankn. 66'05 — Zjaćn. 
oblig państwa w srebrze 7040 — Losy z ». 1840 


'101:75. — Akoya banku 964. — Akoye kredytowe 


38375, — Londyn 10955 — Srebro 169— == 
Dukat —. — Lombardy 18850 — Losy x B 
1864 142—. — Akoya franco-austr. 133 —. >= Nas: 
poleondor 8:76 —  Akcys kol. gal. Karola Lu- 
dwika 228—. — Akcye kol. Lwows. - Czerniew. 
— -— Akoye kolei północ. -wschod. 156—. 


Antoni Fiłeobukewski. 


Pono RZL ' Bożego Nawodżenia; 
następny numer CZASU wyjdzie w piątek 
dnia 27 wieczór. U 


om. | Pociąg | Pociąg | Pociąg 
Poolągi osobowe  |pospieszny| osobowy | mięszany 
e pospieszny AA 
na kolejach żelaznych | wieczór |przed poł.| wieczór 
R Ka g. m. | g. m.| g. m 
w kier. z Krakowa do Lwowa: | 
LB E (odch. | 9% 35 11 331 10 36 
z Kokona do Zauetoa (przy. | „5 57 jw. 9 4 ,10 4 
; ES „. (przych, 1007) 18 ERDA 
duży SOA. (odchodzi | 11527 | 1 34 1 M 
R . (przych. -|n. 1.1 4 10 EE 
= ze WW e. mA 4 8] A 8 
|. _ . (przych. ||r. 3 24 jw. 6 39 |r.6 8 
Przemyśla - odchodzi | „3 -30 Iw. 6 54 |,7 8 
? NĄ todch Sh pezen po W 
$ -aog (Odch. jj = 11 3 11 — 
Krakowa do Wieliczki (przy. ŻE, 12 10| 11 39 
„rano wieczór 
Wieliczki do Krakowa capte ZE pr 6 p y 5 
e Lwowa do Krakowa (odch. || 11 28 |r.5 5ļw.5 5 
(odchodlr. 62ml 9 bie — 
„ (odchod.jr . 6 27.|n.11 — |p.12 — 
ze Lwowa do Brodów (orzych, 2 r.9 22 py 3 45 
; $ odchod. — m 4 18jw. 4 8 
z Brodów do Lwowa GE AE: w. 7 58fp.11 45 
s san (Ode.| r. w.ll 48 |ppl2 15 
- Eze Lwowa do Czerniowiec prz.| „1 15.70 40 n.12 37 
Czerniowiec do Lwowa (odch.jw. 4 6 52749 |. 232057 
z Czerniowiec do Lwowa (przy. p. 10 43 [me 58 |p. 3 45 
z Wiednia do Krakowa (odch.r. 10 303r, 8 — jw. 8 — 
“dto _ pociąg miọszany| - — — pp.5 30- 
z Wiednia do Krakowa (przy. iw. 8 18 |w. 9 8 |r. 9 45 
dto . pociąg mięszan — -— p-11 59 
z Kratowa do Wiednia (odch.|r. % 30 |r. 5 46 |pp.3 30 
dto pociąg mięszany : „10 J0 
; po poł. || wieczór rano 
z Krakowa do Wiednia (przy. 5 20 1.29 5 — 
dto pociąg mięszan: — — 3 57 
z Krakowa do Warszawy (odch.| r. 8 — ipp:3 3 = 
Krakowa do Wrocławia (od. || r. 5 46 |r. 8 — — 


WP. Zdzisławo 


wi Nieszkowskiemu CHR A 


ENED EDANE HHD aa 
pAn e a a a A E aAa a o Z a 


Drowi Med. fakultetu paryskiego w Tar- 
` nowie i 


Podzi { 
odziękowanie. 

Dwuletni syn nasz jedynak zachorował na anginę, 
wezwaliśny dwóch lekarzy ordynujących a trzeciego 
do konsylium, lecz pomimo wszelkich zabiegów i| %9 
sztuki łekarskićj w. dniu trzecim choroby odstąpili |. 
lekarze ordynujący syna naszego, jako już mie.do 
wyleczenia. Zrozpaczeni, usłuchnęliśmy rady. ludzi Ci 
dobrze nam życzących, wezwaliśmy Ciebie zacny | $ 
Mężu i Twej to staranności i sumienności zawdzię- p 
czamy, że dziś syn nasz, na śmierć osądzony, żyje'| 45 
i jest zdrów zupełnie, i 

Nie bọdąc w stanie. inaczéj wynagrodzić Twych 
trudów Dobrodzieju nasz, racz przyjąć od nas z|% 
glębi serca pochodzące publiczne podziękowanie i | SM 
zapewnienie dozgonnćj wdzięczności. (2 37) 

Tarnów 18 Grudnia 1872 r. 


Marya i Mateusz Bigo. d 


iech i mnie wolno będzie dorzucić 
choć słabą ręką garsteczkę ziemi 
do wielkiego pomnika, na jaki ś.p. 
|BiSeweryn Mielżyński zasłu-| 
żył, bo i my opłakujemy zgon Jego, ale h 
„w sercach naszych żyć On będzie na| :$ł 
zawsze. Za gościnność doznaną w za- Sh 
cnym Twym domu przez lat parę Bóg | $$ 
niech Ci wynagrodzi. (2242) 

Józefa Łusakowska z synkiem, 
R i LĄ 


Farbiernia i Pralnia = 

K Es a pod firmą 
©Q©miecinski i Szpakowski, 

e w Krakowie. y 

Sklep z Floryańskiéj ulicy został przeniesiony | ¢ 
i połączony z pracownią, z powodu powiększenia | * 
i łatwiejszćj komunikacji, na Karmelicką ulicę 
pod Ner 60, dom tapicera Bigoszewskiego, naprze- | 
ciw figury S, Jana ma Piasku. Osoby intere- 
wane raczą zgłaszać się podług tego adresu. 
. i (2230-2-3) 


| -___TNAKOMNA POWODEANE 


ELOUTIN 


- jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, - 


W 


ortre 


Przeciw gośćcowi 
a { reumatyzm ). prze- 
jciw kurczom chole- 
jryczmym i cierpie- 
BBR 4 4P RAR M erwowym 
wszelkiego rodzaju, 
jako to: bolom nerwowyin, cierpieniom pół twa- 
rzy, migrenie, reumatycznym bolom zębów, 
gośćcowi bioder (ischias), reumatycznym i ner- 
wowym dolegliwościom serca, bolom w krzy- 
żach, przeciw wszelkiego rodzaju porażeniom, 
przeciw kurczom żołądka, łydek i dolnych części 
ciala podczas cholery, przeciw ogólnemu osła- 
bieniu ciała, drżeniu, osłabieniu mięśni po po- 
przednich skaleczeniach, jako to: zagojonych 
*anach, złamaniu kości i t. d, 
Jest uznanym najlepszym 1 najsku- 
teozniejszym środkiem leczniczym 
wyrabiany przez aptekarza J, Mierhabne= 
80 z ziół lekarskich bawarskich Alp wyciąg 
ENR roslinny , 


dnia 


ZOK 


© Niezliczone są cudowne skutki leczenia, które B 
© Neurowyliną W ciwilnych i wojskowych szpitałach, 

, [fniemnićj w praktyce prywatnćj nawet w naj- 
| zauikłańszych wypadkach osiągnięte zostały. i]. 
z Swietne swiadectwa słynnych profesorów uni- Bl 
< pa Uersuteckich krajowych i zagranicznych, liczne 


È poświadczenia najsławniejszych lekarzy, uznanie, 
Ej Nenroxyliny ze strony pierwszych lekarskieh 
dzienników. poświadczają to i dają SEE" dosta- 
| feczną rękojmię za siłę leczniczą Neuroty- 
ny, która przez żaden inny środek „osiągniętą 
ue zostala, Już Neurowylina osiągnęła nawet 
ławę powszechną, gdyż rozsyłaną bywa doğ 
wszystkich krojów curopejskieh, a nawet do Ame- 
yki. Z wielu tysięcy pism uznamia, które posia- $ |. 
amy od wszelkich stanów spółeczeństwa, wy- 
jj mieniać będziemy niektóre w dzienniku tym 
w skróceniu. (2050-3-7) 


Roślinne pigułki przeciw 
gośócowi, 


i Jako najlepszy i najniezawodniejssy środek dora- Í 
dykalnego wyleczenia” zapalnego qośćca (reumaty- 
j mu) w stawach, tak zwane rwamie członków, | 
hrouicznego gośćca, jako to: podagry, bolów w 
rzbiecie, chodzącego gośćca, w cierpieniach | 
gośćcowych w nerwach, bolu głowy, bolu w po- Și 
jłowie glowy, w efektacyach serca, przypadłoś- $ 
ciach spuchnięcia stawów, zapalenia stawów, w M 
stywności stawów, w powszechnćj ociężałości jg | 
krążenia krwi, śledziony, opuchnięciu wątroby, | 
w braku apetytu, wodnéj puchlinie, zatwardze- É 
ma. przeciw kamieniowi w pęcherzu i przeciw jj | 
p wielkim cierpieniom hemoroidalnym. 5 
JB Cena „pudelka pigulek złożonych z roślin prze- "Al 
otw gośćcowi, kosztuje 1 złr. 50 cnt, pocztą za $ 
1—6 pudełek, 10 c. za opakowanie, : 
Cena flaszki oryginaln 
jg opieczętowanćj) i złr., silniejszć 


Ww 
Ww 


W 
W 


5 „Dla Galicyi skład we LWOWIE w sptee 
ki ZYGMUNTA RUĊKERA go: srebrn k or- f 
alem“, następnie w Wied iu u p. J. Wa i 
Fapt. „zum Mohren*, Tuchlauben 27, — w Pra- I)" 
p ze u J. Finsta, Schillingsgasse 10: 1/11. i 


poprzedniego wypowiedzenia. : 


towania. 


w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 


w fftu tomach za złr. 10 w. m. (Cena katal 


41 $ ŚR KO AMY Serya I. Domek mojego Dziadka, — Ostatnia Se- 
$ dlatego to iaai szezośliwio na skór, sya Exdywizyi, — Samowar, — Powrót Dzie- nach, — Wyklęty, — Zegota z Milanowaą: Mi- 
niedostrzeżona przystaje do ciała | dia, < Podany. 


: 5 i pomnożone, ? tomy w jednym . 1 złr. 65 c. 
nadaje cerze Serya LI. Brzegi Wilii. Wydanie drugie poprawne, 


t INNA „| -8 tomy w jednym . Jo. aG 
ŚWIĘŻOŚĆ N ATUR ALM _fSerya III. Pamiętniki Kwestarza. Wydanie‘ dru- 
a 


gie poprawne, 3 tomy w jednym, ozdobione Serya IV: Dru 


D œ : 
TZ | ku, na stali rytym >. 09 RUO Oe e, d A O E A SIEEN TA 
AN Serya IV, Jubileusz, — Duch opiekuńczy, — Au- 
bo A \ tor swatem, — Panna respektowa. Wydanie | Dwie Konwersacye z 
> A . 


; Pya E ; AP Apel hai iki armeli- | wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku- - 

przeszłości. Cena zniżona z| DRUGULIN A Berlin, 50 sous les tilleuls. aao A SSE ara tkiem go przepisują. łyżeczka od kawy jest do- 

SZ c ; drugie poprawne, 2 tomy w jednym, 1 złw. 65 e. zir. 23 5 na. LE DA zł. 12 , (_168-2-3) -` aa Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie | stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 

"Magazyn Perfum w Paryżu, Serya V, PS na ek Wydanie SAGA rak zany i używany,w Paryżu przeciw: eholerze, vlina Vivienne, RA a w Kiekowie n p. 5 arau 

i poprawie, 2 tomy w jednym . „ . . 2 złr. | Próby nowego Dykcyonarza, wydaje Pan Wirszaj- TE y I araliżowamiu, | żyóskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 

i 3, NA ULICY p LA PAIX, 9. Serya VI. Nowe Pamiętniki Kwestarza. Wilno tos, niegdyś Szubrawiec Rustykanin. Cena ARA k Białe zęby. m i t aikreiomi boleści i Mikolascha, — w. Poznaniu u p. Mankiewicza, — 

: W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — 1862. Cena zniżona z 2 złr. 50 cent. na 1 złr. nana zin aA ONA JA RÓ ONO 1) ch A, Niaczuskiego, woda do zę” rzmięciu w żołądku, miestrawności |V Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
T AU PERS, 1 E ISN toa: tj Cheącym nabyć komplet za złr. 10 — ułatwia księgarnia przystępne warmki|f| | bów ©dontaline, jest przez leka- |Ñ |i t. a 

: i -32- _ | spłaty. 3 : i 


PACHOLE HETMANSHKIE 


| Kasy Oszczędności Krakowskiej 


(zawiadamia, iż stosownie do uchwały Wydziału wielkiego z dnia: 14 Grudnialli 
1872 r., 


|złożonych, jak i na nowo do nićj wnoszonych, obliczane będą od | 


© Kraków dnia 20 Grudnia 1872 r. 


zu haben nur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wion, Judenplatz Nr. 9. 


Carl Simon, Thierarzt Erfinder des Restitutions-Fluid und Gründer der Flnid-Heilmethede. 


od akcyj naszych za rok 1871/72 wypłacają. oprócz Kasy Spółki 


w KRAKOWIE Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, 


S 7 (2022- 2-12) niacze są prawdziwe, które oznaczone 
; z ESY TEE A 7 paz 5 SRE: 54 mojem nazwiskiem. (14490) 
Uscionkami Drusarm Lsens Poasekowskiego, 5h 


religii rz. kat, mogąca wypo- e 
soba życzyć na rok jeden kwotę 


gho zir. nagrody. 


Shah SENED Ay Ą D n ee LD 4 ENO EEND 19 SA R ENO 1 CHD TH 
Ja aa a | : No moca 4 z... [9.000 Zir. za pewną rękojmią (zasta- 
| i Jadąc koleją ze Lwowa do Krakowa wem) znajdzie w procencie osobne mie- | 
: l OC Z d. 18, na 19 b. m. zgu- szkanie, wikt i wszelkie wygody przy i 
: Ao biono prer scionek złoty Z| rodzinie dystyngowanćj w Krakowie— 
; ig krwawnikiem, na którym był herb No- która nieszczęśliwemi wypadkami na- 


z 


wina wyrżnięty. Ponieważ wysiadano 
tylko w Przemyślu i Bochni, mógł za- 
tem, oprócz dworca kolei żelaznój Ka- 
rola Ludwika we Lwowie i dworca 
kolei w Krakowie, na dwóch wspomnio- 
nych stacyach zaginąć. Ktoby takowy 
znalazł, raczy oddać lub udzielić wia- 
domości w Administracyi „Czasu“ w 
Krakowie za nagrodą 10 złr. w. a. 
(2217-2-3) 


ZĘ 


15 


wiedziona, chwilowo tćj pomocy po- 
trzebuje. 


Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
= W Krakowie, Rynek Nr. 19, 
od dnia fg Stycznia 1833 roku 
oplacać będzie od wkładek 


onych i od nowo wnoszonych 
procent w stosunku 


e 6 od sta rocznie. = 


 Oproceńtowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia: po: złożeniu. 
Złożone wkłądki do wysokości 300 złr. zwracają się za, okazaniem książeczki wkładkowćj bez 


OE: 
NS 


Bliżśza wiadomość nastąpi na listo- 
wne zapytanie pod lit. J. EX. 53 
poste restante Kraków, z pominię- 
ciem wszelkich pośrednictw. (2129-3-3) 


3 


"cats | 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza= 
i|jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
R | miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
B| nych i zepsuciu krwii (1:54-12-) 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
j| aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 

wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
{| ku głównym. AE ; 


już wniesi 


EAU TONIQUE 


7 Pa. DICQUEMARE 
* CHEMIKA wPARYŻU 
i ROUEN. 


Wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie. 

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń: |W 
"skiego pod Koroną w Rynku gł. i w. głównych |Ę 
składach perfum. (1888-15-24) 


NAT TEM 


hrypka, katary zadas 
Z 


| 
końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen- ck 


S 


(2215-1-6) By rekcy dB. È 


AE T a YAŁJ Wy SE POP E ENAN Sy PB NS 
fan N: Rg oa a a ŻY x. ZAWADY IK. 
A f OVa CY 


ZATWARDZENIE, 
Migreny, gorycz, 
lodbijanie sie» 


REUMATYZMY, 

Astuy, 
Xewralgije, 
Liszaje, 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
'|dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 

Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. ; (1827-11-) 


ny 
Na N3 Na 


AWZ 


Ważne dla Bibliotek i Czytelń. 


La L4 

LA CEREALIWE 
Nabyć można W jednej chwili przywraca włosom bia- 
lym kolor blond naturalny, jak w młodo- 
ści, ton naturalny, czysty, połyskujący 

„© niezmienny. 

MIXTURA ROŚLINNA naturalna (B. S. G. D.G.) 

z ząręczeniem, że w nićj nie znajduje się ani: 
SIARKA, MERKURYUSZ, SREBRO ani OŁÓW. 


VIOLET 
Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu, 
wynalazca mydła królewskiego Thridace. 
Wymagać należy marki fabrycznej: 
LA REINE DES ABEILLES. 
, Składy we wszystkich miastach całój kuli 
ziemskićj. (1826-8-12) 


anglaises, allemandes et françaises bonnes 
musiciennes et bień recomandées desirent 
se placer par PAgence classique de Mme 


raj DOZA POTRZEBNA» 
N DO PRZECZYSZCZENIA KZ 
OS EZZE SVE KEzażyc S/ESPAĆ ĘĄ 
; \ DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 
> WOLNEGO STOLCA 
ŹRZY JEDZENU 


„ję nowa Klyzopom= 
w pa udoskonalo- 
na, o ciągłym 


Dzieła kompletne 


IGNACEGO CHODŹKI 


iutrzymujg ZDROWIE 

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (1832-24-24) 


ogowa 19 złe. 20 centów). || 
źki jest następna: 
OBRAZY LITEWSKIE. PODANIA LITEWSKIE. 


Serya I. i II, zawierająca: Kamicń w Olginia- 


Cena zaś pojedyńczo nabywanych Pism Ignacego Chod 


EAU de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14, 


Wiadomość dla lekarzy. 
Syrop D” Forget. 


Sitop KG beż tzywa się z najpomyślniej- 


użyj szym skutkiem przeciw ka- 
RGĘT szlom uporczywym, katarom, 
LU M (okluszowi , nerwowej irytar 
cyi naczyń plłucowych i wszelkim cierpieniom piersio- 


Wydanie drugie poprawne lanowski. Wydanie nowe. 2 tomy. w jednym 
l złr. 65 e. 

Serya III. Pustelnik w Proniunach. Powieść w 2ch f” 

Zar. O» c. | ` częściach, Cena zniżona z złr. 2-25 c. na złr, 1:25.) 


gi Pustelnik w Proninnach czyli 


je 


one. Cena zniżona z złr. 1 ct. 25 


tem księcia Radziwiła „Panie Kochan- Votum chybi 
na BRIS, 


2177) 


rzy zębów poleconą jako najlepszy środek 
do zachowania zębów, wzmocnienia dzią- 
seł, i usunięcia tak szkodliwego osadu na 
zębach. Flakon 1 złr. 20 cent. 

A. Maczuskicgo, pusta do zę” 
bów OQOdontine, polecona przez słyn- 
nych lekarzy, do utrzymania i czyszczenia 
zębów, jest najlepszym środkiem do wzmo- 
enienia cliwiejących się zębów. — Pudeł- 

eko 1 zir. | 

A. Niaczuskiczo, proszek do 
zębów @dontine, czyści szybko i 
pewnie „nawet, najbrzydsze zęby bardzo 

iało nadaje dziąsłom i wargom kolor świe- 
ży, wzmacnia emalię zębów i odświeża bar- 
dzo przyjemnie usta. Pudełko I złr. 

A. Pkaczuskiego, Savon de Thri- 
dace, wyborne mydło do gotowalni, po- 
siadające nieocenioną własność OCZYSZCZE- 
nia cery z wszelkich brudów i nadania 
młodocianćj twarzy, Sztuka 80 sent. 

A. Maczuskiego, woda kolon- 
ska, najmocniejszego gatunku, dostate- 
cznie znana z powodu swój niezrównanćj 
woni; można ją polecić najlepiej jako naj- 
lepszy środek ożywczy do mycia i kąpa- 
nia Flakon I złr. 

A. Niaczuskiego, Pean d’ Es- 
pagne, najlepszy wyrób do delikatnego 
wonienia gotowalni salonowćj, sukien, pa- 
pierów listowych i bielizny; zapach jest tak 
silny, że wymienione przedmioty pachną 
przez kilka miesięcy bardzo mile. Cena 
1 złr. 50 e. : 

Do na*kycia prawdziwe w Shładzie 
Parfumeryj Maczuskiego, 
w Wiedniu, Kdrtnerstrasse 26. 

W Krakowie u Józefa Jahna i 


| Wilhelma Fenza. (1710-13-32) |Ę 
Schiffamtsgasse 14. (| '49-12-12)| OWCY PZA NN OPERA E 


f Sklad główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
j | skiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. — 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (.:56-6-) 


Składach materyałów aptecznych panów Gallego » 
Spiessa. (215 -4-24) 


PORZYK WINCENTEGO POLA. 


2 ty. w €-ce, cena zniżona złr. 3:30. 


PIEŚNI JANUSZA 


3-tomy w jednym, w *-ce, cena zniżona złr. 3 cent. 5". 


Byrekcya 


Cukierki Dethana 
4 niezawodnym środkiem przeciw efierpiemiem 
sayi utracie głosu, zapaleniu gar= 
digz, zwrzodowaceniu, cuchnącemu 
oddcechowł, oparzeniu i nabrzmic= 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa= 
lenie tytoniu lub używanie merku- 
vynszu. Lekarze, zalecają je szezególniéj hn= 
zmodzicjom, mówcom i śpiewalkom. 
W Paryżu w aptece p. Methan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńsekiego pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Niikeln= 
secha. j A (1829-46-52) 


procenta od wszystkich wkładek, tak dotychczas|| 


1 Stycznia 1873 r. w stosunku 6 od sta rocznie. 


Stanowczy sposób leczenia 
(2213-2-2) 


chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
ran syfilitycznych 
Dra CHABELE w Paryżu, rue Vivienne, 36. 


Mein weltberiihmtes 


BRestitutions-Fiuid 


w Reims. 


Skuteczność Syropu ro- 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 


|| Grand vin de Champagne mousseux za W 
butelkę 3 złr. 20 c. 
SAI 

5 ez i A; mousseux za 1/, 

butelki 1 złr. 80 c. 

przy odbiorze znaczniejszćj partyi i dia od- 
sprzedającyeli z odpowiednią zniżką. 

Główny sklad dla austro - węgierskićj monarchii 


u NE. Bauera, 
Hurtowny skład win i obręczy do beczek 
w WIEDNIU, Landstrasse, Hauptstrasse 65. 
(2172-2-30) 


Preis: 1, Kiste fl. 20; '/, Kiste fl. 10Y,; 4 Kiste fi. 5a. 


” WWiem, KI. Bezirk, 


LAD 


Brayjeninege pada, ~ w 
E E E RR A a aa swem działaniu łagodny Sy- 
Ka A a A S a EN ratio MaA fa A a, Ara IA DŻ w E E 
AA Chable, do dzis w użyciu 
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy- 
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osla- 
bienie kanału, otoki pęcherza. sieja 
Z powyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 
mi, łączy się jeszcze maść przeciw =liszajowa, pre- w 
paracya do kąpieli mineralnych A mineraux), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę. * 
W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
od Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
Liowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
zmaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (2158-42) 


4 NM mó 
ZZ a A ak 


upony dywidendowe 


| Tajne choroby | 
UŁABIENIE MEZKIE 


j leczy gruntownie pod porę- 
czeniem dobrego i trwałego 
skutku 


Dr. Mauroy Handler, 


Dr. medycyny i chirurgii, ma- 
gister akuszeryi i. chorób ócz. 


Przyjmuje co dzień: od 11 do 4 
godzimy w południe i od 8 do 5 
godzimy po południu. 


Mieszka w Peszcie, Leo- 
poldstadt, Palatingasse Nr. 
13, na I. piętrze pod Nr. 14. 
RE Na lisiy z piemią- 
„dzmmi następuje natych- 
miast odpowicdź. 


MIES" Na żądanie przyjmuje ta- 
kże w umówionych godzinach. 


w Poznaniu: 


Lwowie Bank Krajowy Galicyjski, 


Ten e. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięcin cylindra, chociażby płomień 
był bardzo silny. 


- lehraniacze 
cylindra 
| | S.B. LÖWY, 


tawi W Wiedniu, II. Bezirk, | 

Ne Krumbaumgasse Nr. ;6.. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład cześciowy u W. LINZER $ 


KLEIN, Wollzeile Nr. 6. 
©strzeżenie. Tylko te ochra- 


03392 MI OWTEA OfNązaoyj ; 


- Qdpowedzialny rządca Drukarni Józef Eakociński, 


